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Na bezdrożach Walka o Plan Marshalla 


ani - ani 


Pisaliśmy przed tygodniem, że pół praw- 
dy o dwu siłach na świecie, lo cate kłamst- 
wo o dwu blokach. 

Mógłby się jednak złośliwie ktoś zapytać: 
A kogoż to macie na myśli ? Przecież to nie 
tylko komuniści mówią o dwu blokach — 
jednym „demokratycznym z Sowietami na 
czele, drugim kapitałistycznym pod przewo- 
dem Ameryki. Przecież i w obozie prawdzi- 
wej demokracji, postępu i socjalizmu nie 
mało jest takich, którzy głoszą hasło: Ani 
z jednym, ani z drugim blokiem. A więc ici 
uznają istnienie dwu bloków. Czy i im za- 
rzucacie kłamstwo ? 

Pytanie słuszne, na które bez trudu odpo- 
wiemy. 

Tak, to prawda, że i w obozie prawdziwej 
demokracji wśród postępowców i socjali- 
stów spotyka się hasło cudacznej — naszym 
zdaniem — „neutralności“ wobec „dwu blo- 
kow", Ale jesli demokracja, to przede wszy- 
stkim swoboda opinii, swoboda dyskusji, 
wolno nam ten pogląd zakorzeniający się 
na terenie lewicy społecznej zwalczać. Wię- 
cej, uważamy to za nasz obowiązek. 

A już szczególnie na terenie polskim, w o: 
bozie polskiej demokracji obawa przed za- 
borczością Ameryki wydaje się nam nie 
tylko czymś sztucznym, pozą i manierą, ale 
— |lachons le mot — przejawem jakiegoś 
chorobliwego samookłamywania, 

Zadajmy skolei i my pytanie: Czy, gdy- 
by Polska PODOBNIE JAK FRANCJA 1 
WŁOCHY, BELGIA I HOLANDIA została 
wyżwolona przez siły anglo-amerykańskie, 
i gdyby podobnie jak w tamtych krajach 
stacjonowały u nas sztaby zachodnich sprzy- 
mierzeńców, czy POLSKA byłaby wolna i 
władna urządzać swe życie tak, jak się NA- 
RODOWI POLSKIEMU podoba ? 


owali na uczestnictwo w rządach 


"Francji; łoch i Belgii komunistów — 


iwerennie SZEW a nąć A 
owej, nastę- 


Niema i nie może być powodu do przypu- 
szczęnia, że w Polsce byłoby inaczej. 
A jeżeli tak, to jak nazwać stawianie na 
_ jednej płaszczyźnie imperializmu Rosji i Sta- 
nów ? Na jakiej podstawie, w wyniku jakie- 
go rozumowania mówić: Ani imperializmu 
rosyjskiego t. zn. mordowania Petkowow, 
więzienia Maniu i Pużaków, dyktatury i 
okupacji, ani imperializmu amerykańskiego 

t. zn... takiej swobody jak Francja, Belgia, 

Holandia, Włochy ! 

Hola, panowie — powiedzą nam oponenci 

— nie udawajcie, że nie wiecie co to jest 

PODBÓJ GOSPODARCZY ! Dolary | Szatań- 
cy yankesi skują was „złolymi kajdana- 
= mi”, narzucą niewolę swego kapitału. Nie, 
nie Apen Bezpieki ani dyktatury ban- 
kierów z Wall Street l 

Odpowiadamy: Dajmy pokój wykrzyk- 
nikom, przyjrzyjmy się faktom i na faktach 
budujmy nasz pogląd. 

Oto po wojnie popłynął już jeden potok, 
miliardowy potok dolarów amerykańskich 
przez kanał UNRRA. Jeżeli można zarzut po- 
stawić Amerykanom, to — doprawdy — nie 
ten, że tymi miliardami chciała torować 
drogę swemu „podbojowi”, ale że te miliar- 
= dy — lekkomyślnie i naiwnie — oddala w 
zarząd p. Mienszykowowi i innym jawnym 
_ i zakapturzonym bolszewikom, którzy w Ju- 
| osławii, Polsce czy w obozach D.P.-isów w 

iemczech wykorzystywali pomoc amery- 
kańską dla sowieckich celów. 
Powiecie: a Meksyk, Kuba, Kolumbia czy 
= Venezuela, czy to nie „kolonie“ kapitału a- 
merykańskiego ? 

Niel! W tych i innych krajach potężny 
i zdobywczy kapitał amerykański szuka dla 
siebie żeru, stanowi niebezpieczną konkuren- 
cję, ale wolne te kraje zdobywają się na sku- 
teczny opór. 

Oto przed niewielu laty Meksyk wydzie- 
dziczył jednym dekretem bankierów z Wall 
Street z posiadania złóż naftowych. Oto kil- 
kanaście dni temu maleństwo Panama, li- 
cząca niewiele ponad pół miliona ludności, 
ODMÓWIŁA 140-milionowym Slanom pra- 
wa do baz wojskowych. I Stany bez słowa 
zabrały swe załogi, działa i urządzenia, tra- 
cąc olbrzymie inwestycje. 

Oto są fakty. Jak faklem jest, że w spra- 
wie Planu Marshall'a 16-cie państw europej- 
skich ma prawo głosu, prawo skutecznej 
walki o takie KANA pomocy, jakie dla ich 
swobodnej gospodarki narodowej są dogod- 
ne. 

_ Strachy na łachy „amerykańskim impe- 
rializmem™ dolarowym przemawiają do nie- 
których  schoengeist'ów _ (pięknoduchów), 
którzy za: żadną cenę nie chcą się zbrukać 
stosunkami z Ameryką, w której oczywiście 
nie wszystko jest piękne i wzniosłe. 
_ Nie zdają sobie jednak sprawy pięknodu- 
chy obozu ani — ani, że swym stanowiskiem 


ryzmowi sowieckiemu. 

Ameryka, na szczęście zeszła z drogi odda- 
nia UNRR'y Mienszikowom, z drogi kapitu- 
lacji moskiewskiej, teherańskiej i jałtań- 
skiej — przed: Sowietami. W -myśl swoich 
ełasnych interesów stała się tarczą naro- 
dów zagrożonych inwazją sowiecką. 

Może się stać taranem, który — oby bez 
vojny — wyżenie okupanta z terytoriów 
podbitych. 

"Ta tarcza i ten taran po naszej jest stronie. 
"Od nas — w. pewnej mierze = zależy, by 
a PRZYJAZNA naszej wolności, działa- 
a trafnie i skutecznie. 


a tti'ch i innych, PNE TOLE 7. 
N E 


Walka o uzdrowienie gospodarki europej- 
skiej drogą pomocy amerykańskiej, walka 
o realizację Planu Marshall'a, wchodzi w 
fazę decydującą. Ostateczną batalię otworzy- 
ło orędzie prezydenta Trumana do Kongresu 
USA w dniu 7 stycznia br. 

Na terenie amerykańskim walka rozegra 
się pomiędzy dwoma obozami, na jakie opi- 
nia publiczna się podzieliła. Z jednej strony 
większość Partii Demokratycznej idącej 
wraz z prezydentem Trumancin śladami roo- 
seveltowskiej polityki współyrucy z resztą 
świata, obie wielkie 15-milionowe centrale 
robotniczego ruchu zawodowego i część Par- 
tii Republikańskiej z senatorem Vandenber- 
giem, Stassen'em i Dewey'em na czele, Prze- 
ciwnicy, mniej lub bardziej izolacjonistycz- 
nie — t. zn. przeciw współpracy z Europą 
nastawieni — to część Republikanów z reak- 
cjonistą Taftem na czele, to najbardziej pra- 
wicowa część Partii Demokratycznej ze Sta- 
nów południowych, to rzecz prosta, komuni- 
ści i ich narzędzia, jak Wallace. 

Broniąc polityki zagranicznej Ameryki 
prez. Truman w swym orędziu stwierdził : 

„Zwalczamy nędzę, głód i cierpienia, Pro- 
wadzi to do pokoju, a nie do wojny. Celem 
naszym jest świat, w którym wszystkie na- 
rody, wielkie i małe, będą mogły żyć wolne 
od lęku przed agresją. To prowadzi do po- 
kaju, a nie do wojny. Przede wszystkim zaś 
dążymy do osiągnięcia zgody pomiędzy naro- 
dami świata, opartej o godność jedmostki i 
braterstwo człowieka.” 

Nazajutrz po prezydencie zabrał głos Se- 
kretarz Sianu Marshall, stawiając sprawę 
pomocy dla Europy w sposób jak najbar- 
dziej stanowczy. 

Przeciwstawił się kategorycznie próbom o0- 
pozycji odwłeczenia uchwały do czerwca, 
żądając decyzji przed kwietniem, przeciwsta- 
wił się równieź usiłowaniom okrojenia kwo- 
ty niezbędnych 17 miliardów, stwierdzając, 
że zmniejszenie kwoty przekreśla celowość 
całego Planu. 

Jak najbardziej stanowczo zastrzegł się 
inicjator planu pomocy przeciwko wprowa- 
dzaniu warunków, w jakiejkolwiek mierze 
ograniczających kraje ze świadczeń amery- 
kańskich korzystające. 

Marshall zastrzegł, że pomoc amerykań- 
ska nie może być uzależniona od warunków, 
które by zniszczyły moralne usprawiedliwie- 
nie współdziałania Ameryki w odbudowie 


Europy. ; RS 
„Mamy do czynienia z rzadami demokra~ 


Po zamachu policyjnym Wycecha, na wła- 
dze PSL i opuszczeniu Polski przez Mikołaj- 
czyka, Bagińskiego i Korbońskiego, nie ma 
ani jednego niezależnego stronnictwa opozy- 
cyjnego. Wycechowa í Kiernikowa „PSL”, 
stała się taką samą fałszywą partią — F. PSL, 
jak i od pierwszej chwili opanowana przez 

walbów, Ćwików i Reczków — F. PPS. 

Ostatnia konferencja F. PSL zapowiada nie- 
dwuznacznie surową „czystkę” w prawdzi- 
wych dołach chłopskich, tego dziś już fałszy- 
wego stronnictwa. 

Rz referat programowy wygłosił na 
konferencji Banach. apowiadał on prze- 
kształcenie PSL jak najszybciej w „organi- 
zację sprawną i karną” į nawoływał do rady- 
kalnego oczyszczenia szeregów PSL z ele- 
mentów szkodliwych. Jego zdaniem takie ha- 
sła nurtujące jeszcze w PSL jak „niezłom- 
ność, honor, bohaterstwo — to właśnie walka 
z obozem demokracji”, Ubolewał on w dal- 
szym ciągu nad zarzutami „karierowiczostwa 
oportunizmu i braku charakteru” slaw anyml 
przez ge chłopska obecnemu kierownic- 
twu PSL. 

Kierownictwo F. PSL dąży pośpiesznie do 
usunięcia wszelkich opozycjonistów A szere- 
gów stronn:ctwa, przy czym ta czystka na- 
zywaną akcja weryfi nz ną ma być zakoń- 
czona do dnia 31 marca 1948, Dopiero po tym 
terminie można się spodziewać zwołania 
„posłusznego” Kongresu, który zapewne prze- 
sądzi sprawę połączenia się Z ŚL (wyraźnie 


komunistyczną przybudówką działającą pod 
rzewodem „marszałka sejmu” osławionego 
owalskiego). Akcja weryfikacyjna jest pro- 


tycznymi i nie możemy oczekiwać, by który- 
kolwiek z nich powziął zobowiązania lub 
przyjął warunki sprzeczne z uczuciami na- 
rodu.” 

W zakończeniu Marshall w sposób ostro- 
żny omówił szanse powodzenia planu. 

„Byłoby absurdem zaprzeczać istnieniu 
przeszkód i ryzyka. Nie można przewidzieć 
pogody ani skali zbiorów światowych. Nie- 
podobna, w pelni przewidzieć możliwych roz- 
miarów sabotażu politycznego, oraz skutecz- 
ności, z jaką będą demaskowane jego istot- 
ne zamiary. Ta próba nie jest ani pewna ani 
atwa. Nie ma jednak wątpliwości co do al- 
ternatyw. Nasz kraj stoi wobec wiekopom- 
nej decyzji. Jeśli zdecydujemy obecnie, że 
Stany Zjednoczone nie są zdnńlne lub skłon- 
ne skutecznie dopomóc do odbudowy Euro- 
py zachodniej, to musimy pogodzić się z kon- 
sekwencjami załamania się jej na rzecz dyk- 
tatury państw policyjnych." 

Po odczytaniu przygotowawczego tekstu 
Marshall, przemawiając w tonie bardzo po- 
ważnym, dodał kilka doniosłych słów : 

„Ważą się losy całego świata, które zale- 
żą od lego, co my uczynimy. Czynione są 
skoncentrowane wysiłki zmiany całego obli- 
cza Europy — takiego jak je znamy, wbrew 
interesom wolnej ludzkości i wolnej cywili- 
zacji.” 

Batalia w Kongresie będzie cię 
kowzroczność, egoizm, szowinizm i 
nizm reakcji amerykańskiej zrobi v 
by Plan w czasie — odwlec, w zak 
pomniej ć, w istocie swej — wypac 

Nadzieje zwolenników wiążą się głównie 
z autorytetem osobistym Marshall'a, stoją- 
cego poza obu partiami, zwycięskiego 
sztabu z czasów wojny, cieszącego się wiel- 
kim mirem wśród milionów zorganizowa- 
nych rohotników. 


| e 
.. 

Na terenie EUROPY oczywiście komuniści 
uczynią wszystko, by przez wprowadzenie 
zamętu zniechęcić Amerykę do świadczeń. 
We Włoszech Togliatti zapowiada wkrótce 
nowy atak strajkowy, we Francji Thorez i 
Duclos rozpala „święty ogień“ u sklepika- 
rzy, szynkarzy i setek tysięcy „bistros™ prze- 
ciwko podatkom, przeciwko stabilizacji pie- 
niądza. Francuscy komuniści odgrażają się, 
że w marcu „on va remettre ga", t. zn. odbę- 


gi CE 


Czystka w F. PSL, czystka w F. 


wadzona równolegle z wymianą legitymacyj 
i ci wszyscy członkowie, którzy nie w, ;kup.ą 
do dnia 31 marca nowych legitymacyj, utra- 
cą swe prawa członkowskie. 

ne 

„. 

Stale nowe czystki, zapowiada również F. 
PPS, której fałszywe kierownictwo również 
nie może sobie dać rady z prawdziwymi ma- 
sami robotniczymi, 

„Mieliśmy — pisze w fałszywym „Robotni- 
ku” przewodniczący F. PPS Rusinek — tru- 
dności wewnętrzne i mieliśmy ry. Była o- 
pozycia, której „ideologiem był Żuławski z 

oncepcją „!ntregralnej demokracji”, zwolen- 
nik „trzeciej siły”, przeciwnik porczum.enia 
i współpracy z PPR, oponent porozumienia 
bloku stronnictw demokratycznych. Z ukry- 
cią działał z ramienia WR Liste Zarem- 
ba. Jego „duch” był także ©! y na sali, 
Wroga propaganda z zewnątrz, instrukcje z 
Londynu dotarły do części delegatów Kongre- 
su w Wrocławiu. 

Te nastroje zostały jednak lego zdaniem 
opanowane. Ale w partii mimo ciągłych czy- 
stek pozostały wciąż silne grupy opozycyjne 
i te grupy muszą być wytępione! „Będziemy 
zwalczać — pisze Rusinek — wszelkie praw 
cowe i oportunistyczne tendencje, każde wa- 
hania i tchórzliwość, każdą grę na dwa fron- 
ty. Wytrzebimy w naszej i z naszej partii u- 
razy psychiczne wahających się j zawodo- 
wych malkontentów. Zawodowe boczen.e się 
na PPR — to uleganie nastrojom drobnomie- 
szczaństwa i kapiiulacja wobec wroga. Dlate- 


KATASTROFA GORNICZA 


w Lotaryngii, gdzie SO na skutek eks- 
penl gazów dziewięciu górników, zaś z 41 
dotkliwie poparzonych część walczy ze śmier- 
cią, okryła nuwa żałobą wielką rodzinę gór- 
niczą we Francji. 

e 


BUDŻET STANOW ZJEDNOCZONYCH 


zgłosił Kongresowi prezydent Truman w wy- 
sokości 40 miliardów dolarów. Z kwoty tej 
przeszło 7 miliardów premita się na Wyko- 
nanie zobowiązań międzynarodowych, a więc 
w EO rzędzie pomoc dla Europy, zaś 
11 miliardów na obronę narodową. 


W POLSCE 


nowe „żniwo'”” wyroków śmierci. Sąd wojsko- 
wy w Rzeszowie w t. zw. procesie działaczy 
WIN'u skazał ną śmierć J, Preidla, na 15 lat 
więzienia K. Rudnickiego, J. Ginelskiego i Ha- 
ducha, na 7 lat St. Lewińskiego, na 5 lat St. 
Janiszewskiego, na 4 lata J. Janowskiego i J. 
Kędziora. „Nowością” aktu oskarżenia — po- 
za zwykłymi zarzutami współpracy z Rządem 
w Londynie i gen. Andersem — było oskar- 
OE współdziałanie z „mikołajczykowskim 


e 
ZONA ANGLO-AMERYKANSKA 


w Niemczech uzyskała nową strukturę admi- 
nistracyjną- Dotąd. jedyn; ciałem dorad- 
czym (dla władz okupacyjnych) była Rada 
Gospodarcza, wyłaniana w liczbie 52 człon- 
ków przez Niemców. Obecnie Rada Gospodar- 
cza liczyć będzie 104 członków, wybieranych 
przez parlamenty poszczególnych Laender, 
poydywa zaś nowa Izba złożona z 8 człon- 
ÓW, mpnananyok rzez rządy Laender. 
korzystać Fern z prawa veta, 

decyzje gospodar- 
'a ostatnia konia, Komitet Wy- 
6-ciu dyr 


oddają — nieświadomie — usługę neo-hitle- | PSL. 


ów oraz przewod. ' diach 


niczącego. Sprawy oświaty, sądownictwa” i 
administracyjne anik w kompetencji rzą- 
dów poszczególnych państw (Laender) nie- 
mieckich tej zony. W sprawach darczych 
wymieniony wyżej Komitet Wykonawczy Ra- 
A będzie miał możność ustalania decyzyj, 
obowiązujących wszystkie Laender. 
e 


MINISTER BIDAULT 


zastrzegł się w imieniu Francji przeciwko 
wprowadzaniu przez władze okupacyjne zony 
anglo-amerykańskiej powyższych zmian stru- 
kturalnych bez konsultowanią Francji. Pro- 
jektowane połączenie zony francuskiej z an- 
ZO aN — zdaniem rzą- 
ów Stanów Zjedn. i W. Brytanii — możli 
wość nieskoordynowanego 
czech. 
e 


ZAGADNIENIE BERLINA 


nabrzmiewa z każdym dniem. Sowiety nie- 
dwuznacznie zapow.adają presję w kierun- 
ku opanowania całkowitego stolicy Niemiec, 
t. zn. zerwania dotychczas obowiązującej u- 
mowy o podział władzy w Berlinie pomiędzy 
przedstawicieli czterech mocarstw. 


ałania w Niem- 


DYMITROW 

marionetka -dyktator bułgarski przyznał, że 
mord sądowy na Mikołaju Petkowie był ak- 
tem zemsty. „Gdyby nie było interwencji mo- 
carstw przeciwko wyrokowi śmierci, Petkow 
mógł był uratować głowę”. Takie pojęcie o 
„sprawiedliwości”” osi reżym bułgarskiej 
„demokracji ludowej” I 


rozpoczął no łodówkę celem skłonienia in- 
Gyjskich Ag fh i Hindusów do porozu- 


Mu: 
imienia. di apostoł niepodległości zz 
zazna: Fe e gotów. głodów ę i n ai 
do swej śmierci, jeśli celu — zgody w In- 
— nie osiągnie. 


| rzawszy się 


dzie się nowa próba rzeń społecznych. 
|Foraahiauiy sle, jetnakeriaeniez. sic IŻ 


DROWIENIA. Prawdziwa CGT-FO rozpo- 
częła już wydawanie DRUGIEGO MILIONA 
KART SYNDYKALNYCH. 

W marcu odbę: się Międzynarodowa 
Konferencja Socjalistyczna 16-tu krajów, 
które przystąpiły do idei Planu Marshall'a. 
Konferencję zwołuje komisja złożona z bry- 
tyjskiej Labour Party i francuskiej SFIO. 
W przeciwieństwie do niedawnej konferencji 
w Antwerpii wyłącza się z jej uczestnictwa 
fałszywe partie opanowane przez wtyczki 
komunistyczne w krajach zony sowieckiej. 

Konferencja socjalistyczna grupuje siły 


nie tylko dla obrony idei Planu, ale i dla za- |- 


pewnienia mu charakteru zgodnego z inte- 
resami szerokich mas ludowych. 

Na całym świecie odbywa się WIELKA 
BATALIA — walka z GŁODEM i czynni- 
gnn zamętu, walka o warunki WOLNO- 


R. M. 


Wytrwałość i 


poświęcenie 


dzialaczy społecznych 
dokonały swego 


Nie od rzeczy będzie, by dziś, kiedy sytua- 
cja polityczna i społeczna wyświetla, 
zrobić przegląd 3-letniego wysiłku ludzi, któ- 
rych społeczeństwo wychodzi uczyniło kie- 
rownikami swego życia, sp znego ! 

Pamiętamy jak po uwolnieniu Francji w 
roku 1944, zaroilo się od propagandy wśród 
emigracji p j we Francji, mia y nastać 
nowe czasy, nastaly nawe reżymy, zmiana 
na całym polu. Wszystko, co stare, miało 
zniknąć, a na gruzach rzeczy starych miał 
powstać „nowy ład i nowy porządek”. W 
pierwszych swych podrygach propaganda ta 
miała pewne wzi?cie wśród robotniczego wy- 
chodżitwa, bo przecież chodzi o rzekomo o lud 
pracy, mówiono, że właśnie len lud zdobywa* 
sobie wolność, że nastaje nowa demokracja, 
która lemu ludowi miała dać lepszy chleb 
— lepszy byt utrzymania. To wszystko byo 
tak pociągające, że najwięcej rozważni często 
ulegali pokusie i przechodzili ze starego obo- 
zu do tego... naprzeciw. 

Dziś trzeba pomyśleć o tym i zastanowić 
stę, jak mogli w takiej sytuacji i w takiej 
chwili znaleźć się ludzie, którzy od samego 
początku mieli odwagę zadać kłam temu co 
się gadało, kłamało i propagowało. Kto byli 
ci ludzie, którzy mieli tę odwagę stawić czo- 
ło ok'amaniu? Byli to działacze Komitetowi 
w kolmiach w pierwszym rzędzie, byli dzia- 
łacze Kół i Towarzystw, byli działacze Związ- 
ków i Organizacyj z CZP. 


Kiedy dziś przypomnimy sobie, w jakich 
warunkach ludzie ci wówczas pracowali, 
kiedy pomyślimy nad tym, ile pomyj, prze- 
zwisk i oszczerstw wylanp na nich, jeśli 
weżmiemy sobie pod uwagę, że ludzie ci 
pod grozą napaści pokazywałi się lub żyli w 
koloniach, to kiedy dziś widzimy pełne ich 
zwycięstwo, to musimy powiedzieć, że dzia- 


łacze ci przysłużyli się Wychodźtwu i Pol- 
sce. 

Weżmy sobie pod uwagę coby dziś było, 
gdyby ludzie ci wówczas nie dali odporu. 
Jestesmy na emigracji już od ćwierć wie- 
ku, wiemy co w tym kraju mówiono o nas, 
jesli ktoś z obcokrajowców uczynił coś z ego, 
wiemy że wszyscy za jednego musieliśmy 
odpowiadać. Pamiztamy czasy „Bandits Po- 
lonais", a polem rygory z kartami tożsamo- 
ści itp. Gdyby wic ogół wychaditwa był 
poszedł za podszeptem propagandy, dziś na 
każdego z nas wskazywanoby palcem. Wie- 
my przecież że podczas strajku, kiedy gaze- 
ty pisaiy o sabotażach na kolejach, to czę- 
sto da!o się styszeć podszepty, że to tylko 
mogli uczynić Palais, a czy to komunisty- 
czna „„Humanile' i „Liberie” nie pisały o 
Andersowcach itp.? By.y to tylko podszep- 
ty, bo cale wychoditwo polskie podczas 
strajku zachowało się wspaniale, robotnik 
polski nie poszedł na podszepty agitawrów, 
czekał spokojnie końca konfliktu, przez co 
zasłużył sobie na szacunek i poważanie u 
wladz i ca'ej ludności. 

Otóż praca į wysilek naszych działaczy w 
większej części bezimiennych to wszystko 
sprawiły, że imię polskiego wychodźcy jest 
szanowane, że robotnik polski zdobył sobie 
szacunek i uznanie, że nie wpadł on w nasta- 
wioną na niego zasadzkę i nie dał się wcią- 
gnąć w pułapkę. 

Obecnie dzięki tym działaczom robotnik 
polski — wychodźca, będzie wiedział, gdzie 
pójść i jak się zorganizować, pójdzie on tam 
gdzie wskazywał mu będzie jego własny roz- 
sądek i gdzie go pokierują jego przywódcy, 
którzy tak dobrze pokierowali nim w naj- 
cięższych chwilach, jakie wychodźtwo w 0- 
statnich trzech latach przeżywało. 


Fr. KĘDZIA 


Nowe oświadczenie Mikołajczyka — policzkiem dla dwustożkowców 


B. wice-premier Bieruta 
mareszcie nazywa po imieniu 


Mikołajczyk w Ameryce zachowuje się zu- 
pełnie inaczej, aniżeli w pierwszych tygo- 
dniach po swym szczęśliwym ocaleniu — 
w Anglii. Nazywa już obecnie wszystko PO 
IMIENIU, nie ogranicza się do piętnowa- 
nia marnych marimetek — wykmawców 
woli okupanta, Bezpieki i „rządu” Cyran- 
kiewicza. 

Uderza dziś w SPRAWCÓW niewoli i nie- 
doli polskiej — w Sowiety i ich dyktatora. 

W Londynie, otoczony zrazu przez „dm 
radców” dwustolkowych, począł sam prze- 
mawiać dwustolkowym językiem: „nie 
czas (!) dzisiaj mówić o polskich granicach 
wschodnich”, „nie zamierzam angażować 
się w politykę przeciwną Sowietom". 

Po dluższym pobycie na wolności, rozej- 
świecie, i wziąwszy wszystko 


(dużo lepszy nd „darad 


oiasny rozum: 


aoina - 


PPS 


go odrodzona i jednolito - frontowa PPS F.A 
zie z całą konsekwencją j z żelazną EU 
ną partyjną tępić każde przejawy antyklaso- 

wego i antysocjalistycznego działania.” 

Rusinek zapowiada, że każde swoje działa- 
nie koncesjonowana F. PPS będzie uzgadnia- 
ła z komunistami. 

Pan Rusinek — wzorem swych mocodaw- 
ców bolszewick:ch — upatruje w dążeniach o 
pozycyjnych mas robotniczych wpływy „ze- 
wnętrzne”, „zagrnaniczne”. Nie chce w:dz.eć, 
że masa robotnicza, tak jak i chłopska, od- 
rzuca ZYWIOŁOWO i instynktownie dyktan- 
do narzuconych, fałszywych kierowników. 


OZ DEO AO ZZA 
CGT-FO WZRASTA W MOC 


Syndykalizm prawdziwy, niezależny i de- 
mokratyczny rośnie w moc z każdym dniem. 
Pierwszy milion kart syndykalnych został już 
wyczerpany. Drugi milion jest w b.egu. 

FEDERACJA ORNIKOW zarejestrowała 
już przeszło 110.000 członków, z czego na pół- 
nocy 70.000. Kongres Federacji Krajowej od- 
będzie się w marcu. Komuniści na północy u- 
ciekli się do „handlowego” chwytu, rozdając 
legitymacje i znaczek za styczeń bezpłatnie. 
Chwyt nie „chwyta”.. Przesolili, 

WŚROD  METALOWCOW PARYŻA 
uważanych dotąd za twierdzę komunistyczną, 
CGT-FO przekracza już liczbę 60.000 członków 
w 200 syndykatach. Znaczne siły paryskich 
syndykatów t. zw. „autonomes* zapowiadają 
wkrótce przystąpienie do „Force Ouvriere”. 

BUDOWLANI — przystąp li do CGT-FO w 
liczbie przekraczaj TAE 50.000. > 

POŁOWA KOLEJARZY Grey już skomu- 
nizowane kierownictwo Federacji, znączna 
ich część grupuje się w F.O. 

POCZCIARZE — masowo przystępują do 
F.O. Przy wyborach delegatów precowniczyoh 
w okręgu Lyon'u przedstawiciele „Force Ouv- 
riere” uzyskali 53.309 głosów, pozostałości ko- 
munistyczne CGT — 39.957, Centrala Związków 
Chrześcijańskich (C.F.T.C.) — 21.116. 

W DEPARTAMENCIE MOSELLE — w prze- 
mysłowej Lotaryngii cała Unia. Departamen- 
talna na nadzwyczajnym Kongresie w Ha- 
gondange uchwaliła zerwanie z komunistycz- 
nym kierownictwem CGT i przystąpienie do 
CGT-FO. Unia grupuje m. in. mocne syndy- 
katy metalowców i górników. 

DZIENNIKARZE — paryscy w znacznej licz- 
bie postanowili zerwać Z centralą, usiłującą 
uczynić niezależnych pracowników pióra na- 
rzędziem partii komunistycznej. Zgromadze- 
nie ogólne niezależnego Syndykatu Dzienni- 
karzy przesądzi sprawę: przystąpienie do 
CGT-FO lub syndykat „autonome”, 

— > Le Ó- __ 


Drożeją koleje i poczta, 
ale zarobki nie drgneły... 
-© w Bierucji 


Z dniem 1 stycznia br. wprowadzono w 
Polsce nową podwyżkę taryf kolejowych i 
pocztowych. Podwyżka obecną zwiększa ce- 
nę biletów kolejowych na odcinkach do 150 
km. o 50 proc. Na dalszych odcinkach komu- 
nikacyjnych podwyżka jest nieco mniejsza. 

W drugiej połowie ub. roku już raz pod- 
wyższono ceny biletów kolejowych. Fakty 
te pozostają w jaskrawej sprzeczności z de- 
klaracjami Minca na ostatnim posiedzeniu 
warszawskiego sejmu, w których proklamo- 
wał on stabi oS cen w Polsce. Jest to tym 
charakterystyezniejsze, że wynagrodzenie 
pracowników i robotn:ków, mimo wzrastają- 
cej drożyzny, pozostaje bez zmian, a państwo 
wielokrotnie już podwyższało ceny własnych 
wyrobów przemysłowych i taryfy komunika- 


cyjne. 
AE PAP z podwyżką cen biletów ko- 


lejowych podniesiono znacznie opła! 10- 
pa Tist ZWYKŁY, kosztuje abeo: B hra list 


GĄ PRAWDĘ, bez wykrętów i obwijania 
w bawełnę. Każde jego — dzisiaj — słowo 
jest palic: m dla dwustołkowców, którzy 
w dalszym ciagu bredzą o „trockistach”, 
by — zachowaj Panie — nie wykrzlusić sło- 
wa o Stalinie i stalinowcach, którzy w dał- 
szym ciągu powtarzają haniebną „„teorię", 
że Mikolajczykowi mógł się powieść jałtań- 
ski eksperyment, gdyby mu „londyńczycy” 
sprawy nie „zepsuli”. 

Nie ma porozumienia ze Stalinem“. „W 
Polsce przy władzy są marionetki Stalina". 
„Plan Rosji obejmuje podbój całego świata”. 
Oto jak DZIŚ mówi Mikołajczyk, a każde 
jego słowo policzkuje krętaciwo, falsz i o- 
błudę dwusołkowców, apelujących do 
lina i... Putramenla, by poskromił. 

awców, dri ob 


z narodem naszym. 
W przekładzie na język polski podajemy 
poniżej dosłownie wyjątki z artykułu Miko- 
łajczyka, ogłoszonego w prasie amerykań- 
skier mia 4 *tryrania ` 

„Polska pobita pierwotnie przez Adolfa 
Hitlera, a opuszczona następnie przez swych 
aliantów, wydawać się może czytelnikowi kra- 
jem odległym. 

Fantastyczna wojna światowa rozpoczęła 
się na ziem; polskiej po jej przygotowaniu 
w przewrotnych umysłach Hitlera, Stalina, 
Mussoliniego i Tojo. A obecnie jeszcze bar- 
dziej straszliwa wojna wybuchła w Polsce. 
Jest to wojna przeciwko wszystkim narodom 
demokratycznym i Polacy ponownie znajdują 
AMY pierwszej linii frontu, 

ak jak drugą wojna światowa rozszerzy- 
ła swe macki poza Polskę, wojna ta będzie 
mogła dotrzeć do siedzib narodów pokój mi- 
łujących gdzieindziej w świecie — i o wiele 
szyboiej | z tysiąckrotnie większym  nasile- 
niem aniżeli w chwili rozpoczęcia się bitwy 
o Wielką Brytanię lub też ataku na Peanl 
Harbour. 

Znam determinację, bezwzględność í energię 
nowego wspólnego wroga ludzkości, komu- 
nizmu, kierowanego ze Związku Sowieckiego. 

Znam Stalina osobiście. Znam ludzi, stoją- 
cych za nim, ich umysłowość oraz jarzmo, 
które Drago oni narzucić światu. z 

zapomnijo przez chwilę moje nazwisko 
i stanowiska, jakie zajmowałem w rządzie 
polskim, nie tylko w czasie Ra zada Polski 
przez hitlerowców, lecz podczas okupacji Pol- 
ski przez o wiele bardziej złowrogiego na- 
przez Komunistów. p 

Przyjmijcie na chwilę, że jesteście Pola- 
kiem tak jak ja i że wciąż jeszcze jesteście 
w posiadaniu swobody osobistej i rzekonań, 
że macie prawo przemawiania, działania i 
głosowania, tak jak to Wam dyktuje Wasze 
sumienie. 

Lecz pewnej nocy bez ostrzeżenia banda u- 
zbrojonych policjantów Bezpieki, wyszkolo- 
nych i kierowanych przez obce mocarstwo, 
wchodzi do Waszego domu i aresztuje Was. 

Pytacie ich o nakaz aresztowania. Śmieją 
się z Was, gdyż nakazem = jest p.stolet 
maszynowy, wymierzony w Wasz brzuch. W 
kieszeniach znajduje się już przygotowany 
zawczasu wyrok, a „proces Wasz w sądzie 
wojskowym — jeżeli zostaniecie przed nim 
postawieni — będzie jedynie f.kcją. = 

Jeden z nich w sposób niedbały wyjmuje 
rewolwer, otwiera szufladę w Waszym biur- 
ku, wkłada rewolwer do biurka, wyciąga 
szufladę | RE i oskarża Was o ukrywa- 
nie broni, wbrew „prawu — jest to nieo- 
czekiwana mieszanina szyderstwa z morder- 
stwem. 

Wasza żona i dzieci i krewni, a nawet lu- 
dzie z W: związani, są od Was zabrani 
i, być może, nigdy ich więcej nie zobaczycie 
— jeżeli pozostaniecie przy życiu. 

I zawsze będziecie nękani obawą o cierpie- 
nia, jakie im beda wyrządzane. 

Wy sami, będziecie poddani niektórym z 

dziesięciu tysięcy różnych typów tortur, dla 
których nie ma granic, w ohydzie tortur, wy- 
myślonych przez oprawców komunistycz- 
nych. jeżeli zostaniecie przy życiu i wypu- 
szczeni na wolność, to podpisać musicie do- 
kument, w którym zobowiązujecie się do nie- 
mówienia o tym, co było z Wami robione i 
z Waszą rodziną. Jeżeli złamiecie to przyrze- 
czenie — to będziecie ponownie na innych 
torturach i nie będzie żadnej trudności, by 
Was ponownie aresztować, 
Jesteście przeklinani w prasie kontrolowa- 
nej jako „bandyta”' lub ,„faszysta” lub „zdraj- 
ca”, aczkolwiek nie byliście nigdy czymś po- 
dobnym w całym Waszym życiu į mieliście 
możność wykazać to. 

To co Rosja i jej agenci czynią w Polsce 
obecnie, jest niczym innym jak zuchwałą per- 
swazją uroczystych RE” i przyrzeczeń, 
podpisywanych przez Stalina, F. D. Roose- 
vela, W. Churchill'a, pierwotnie w Tehera- 
nie, a następnie w Jałcie. 

Roosevelt i Churchill musieli szczerze wie- 
rzyć, że mogą oni ws 
ludzie, ludzie dobrej 
tość paktów, które 

Oni poprostu nie 


ocenili... Stalina. Nikt ni 
wspi wać ze Stalinem. Przyjmij- 
cie to jako świadectwo człowieka, który w 
ciągu dwóch i pół lat próbował ;, któremu 
nie PE się, na skutek brutalnego naci- 
sku komunistycznych agentów Stalina w Pol- 


ców") Mikołajczyk zaczął głosić CAŁĄ NA-| 


Na te historyczne pakty napluto w Mosk- 
wie oraz przez marionetki, jakie Stalin umie- 
ścił przy władzy w Polsce przy pomocy bez- 
czelnego nacisku starannie opracowanego 
planu zohydzania polskich demokratów oraz 
„wyborów ”, które w sposób kryminalny uda- 
remn.ły uczciwe głosy odważnych ludzi, któ- 
rzy wierzyli jeszcze, że pakty i przyrzecze- 
nia, uczynione przez trzy wielkie mocarstwa, 
byly czymś więcej niż papierem i powie- 
rzem. 

Jedyny bastion wolności, pozostały jeszcze 
w Polsce dzisiejszej — w kraju, który Roose- 
velt z całą powagą określił jako „natchnienie 
narodów” — znajduje się w kościołach. 


Tylko tam może t. zw. „wyzwolony” Po- 
lak jeszcze usłyszeć, że powinien być wolny. 
Tylko tam może mu być powiedziane, by żył 
zamiast tego, by nienawidził innych 4, b; 
wił prawi WTA łgarstw, y 

į eznaczenii 


DOSÓ 


ł się w sposób | 
te sesji inauguracyjne, 
a AIIN roku, e GAS 
er znajdującego się owaniem 
munistów rządu, oskarżył Ościół o dg 
do „zdławienia demokracji ludowej”. 


W dwa tygodnie później, podczas brutalnej 
farsy sądu wojskowego kardynałowie Hiond 
i Sapieha oskarżeni zostali przez jainie 
pouczonych świadków o współpracę z anty- 
rządowym ruchem podziemnym, 

Nie bądźcie zdziwieni na wiadomość w naj- 
bliższej przyszłości, że będą inne zarzui 
przeciwko księżom, jako „kolaboracjonistom” 
JA o mate S; sadraio Ay to 

n uniknięcia w maniackiej tradycji 
dyktatury. Pb 


Polska jest zaledwie jednym z kra. 
pare Rosji, obejmującym podbój 4 
wiata. Jest to jednakże państwo kluczowe, 
gdyż symbolizuje ono podstawową zdradę 
planu Czerwonych i bezwzględny brak wszeł- 
kich skrupułów. Pomimo, że Polska była 0-/ 
kupowana w czasie drugiej wojny świaiowej, 
nie wydała ona żadnego rządu „quislingow- 
skiego”. Była ona sprzymierzeńcem. Jest ona 
najechana ponownie i płaci de facto odszko- 
dowania Rosji. 

Rosja zaatakuje byłego przyjaciela lub by- 
łego wroga, nie czyniąc żadnych rozróżniej 
Francja | Włochy z trudem uniknęły nieda- 
wno inspirowanych przez komunistów wojen 
domowych, które byłyby sygnałem dla armii 
czerwonej do ofensywy w kierunku Atlanty- 
ku, prowadzonej przez znaczne ilości wojska 
i broh pancerną najbardziej nowoczesną „w 
obronie praw uciśnionych narodów”. 


Rosja przegrała te dwie niedawne bitwy, 
lecz były to jedynie bitwy. Rosją nie prze- 
grała jeszcze wojny, którą prowadzi ona prze- 
ciwko godności i wolności wszystkich naro- 
dów demokratycznych, bardziej aniżeli w ten 
sposób, jakim była dla niej utrata na rzecz 
tlera niektórych miast znajdujących się 
SE qel zachodnich obszarach w latach 1941- 


Rosjanie znów niebawem spróbują 
te erni pęd kz 

osja czyn zie wszystko, by zadać 
klęskę planowi Marshall'a, którego Gala est 
ustabilizować i podnieść europejski om 
życia — warunek, będący antydotum w sto- 
sunku do programu komunistów, opartego na 


nieszczęściu i chaosie. 
powstrzymać 
tycznego, 


ewicz, 


, Rosja sądzi, że nic nie zdoła 
jej na drodze do panowan:a — poli 
gospodarczego | wojskowego — nad całym 
IO ZU Saua mota ty Raj ef 
ego, Żdanow, Mołotow i inni, będą U 
prowadzić to dzieło. a 


ABD EL KRIM 
owu na widowni. Pomimo złożonego 0- 
"wiadczenia, że nie będzie zajmował się po- 
lityką, organizuje Komitet Wyz A 
Afryki Pi j, celem oderwania jej od 
Unii Francuskiej 


Str. 2 


ECHA KATYNIA 


ś. + p. 
i kpt. dr. Aleksander Freyd 


Ur. w r. 1897 ś. p. Aleksander Freyd od 
młodych lat brał udział w tajnych organi- 
zacjach niepodległościowych. Członek akade- 
mickiej Filarecji, wstępuje do Związku 
Strzeleckiego, w pierwszych latach wojny 
1914-18 jest jednym z komendantów podzie- 
mnej P.O.W. w Warszawie. W 1918 staje 
w szeregach W. P. jako podporucznik. Ran- 
ny w bojach zostaje parokrotnie odznaczo- 
ny Krzyżem Walecznych. Po wojnie kończy 


a 


medycynę, uzupełnia studia w Paryżu, gdzie 
rząd francuski powołuje go na stanowisko 
Assistant Etranger à la Faculté de Medeci- 
ne. Specjalizuje się w medycynie tropikal- 
nej. Wysłany przez rząd do Ameryki Potu- 
dniowej bada tam tereny kolmizacyjne dla 
Polaków. Jest autorem szeregu rozpraw 
naukowych w języku polskim i [rancuskim, 
prowadzi zlecone wykłady na W. Wszech- 
nicy w Warszawie. 

W r. 1939, w stopniu kapitana rez. staje 
ponownie do szeregu. Wzięty do niewoli 
wraz z kompanią, którą dowodził, przez 
Armię Sowiecką, zostaje zesłany do Koziel- 
ska. Wśród tysięcy najdztelniejszych ofice- 
rów i setek znakomitych lekarzy zostaje ZA- 
MORDOWANY W KATYNIU. 


Podobnie jak tysięcy innych ofiar najpo- 
tworniejszego mordu zbiorowego w tej woj- 
nie, pamięć Al. Freyda nie została, uczczo- 
na żadnym indywidualnym nekrologiem. 
Doroczną mszą żałobną garstki Polaków roz- 


« g._ż 

Co przewiduje 
Plan Marshall'a 

Raport stanowiący podstawę debat w Kon- 
razi amerykańskim aeai AT następu as 
"Francja mialaby otrzymać 1.175.000 ton ziar. 
ja mi otrzy 175. ` ziar- 
27.520.000 ton węgła, 999.000 ton stali, 
maszynerię wartośc! 


Brytanii 
493 mil, |. 24 mil. 


przetw ró fto maszy 
ana wartości. 75 mi |. dol., adean A e 


wazna wartości 141 mil. dol., urzą- 

SA SETA m UT 
,2 m n żelaza 

li, drzewo wartości 245 mil, dol. 

Świadczenia te mają być w 80 proc. bezpłat. 
ne i bezzwrotne, w proc. stanowić mają 
kredyty zwrotne, 

Jest rzeczą ciekawą, iż mimo że Polska — 
na rozkaz Kremla — zbojkotowała Konferen- 
cję 16-1u, raport w ogólnej ocenie możliwości 
współdziałania Europy przewiduje dostawy 
kt rea polskiego dla Zachodu, Zakłada się, że 

, 


ja, wywiezie w r. 198 około 17 milionów 
ton, zaś dojdzie w 1951 do wywozu 31 milio- 
nów ton węgla rocznie. 
Oczywiście o ile Sowiety na to 
o ile w tym czasie... nie będą m 
su poza... swymi granicami. 


am lub 


ały juź gio- 


kagodna zima w Polsce 


Radio warszawskie podało wczoraj, że 
Polska przeżywa najłagodniejszy styczeń od 
r. 1936. Żadna z rzek polskich nie zamarzła, 
Niebezpieczeństwo powodzi, które istniało 
przed dwoma tygodniami — obecnie minęło. 


proszonych na świecie czczą zbiorowo pamięć 
zamordowanych jeńców. 

Jeżeli tego wiernego żołnierza Rzeczypo- 
spolitej i niestrudzonego pracownika nauko- 
wego wyodrębniamy z Masy Poległych, to 
czynimy to nie tyle ze względu na jego za 
sługi, ile na fak!, że postać jego stanowi je- 
den z ważkich DOWODÓW w strdszliwej 
SPRAWIE KATYNSKIEJ. 

Zanim bowiem ujawniona zostala śmierć 
męczeńska polskich oficerów, więzionych w 
obozach sowieckich, brat ś. p. Aleksandra 
Freyda, korzystając ze swego stanowiska. je- 
dnego z dwu połskich przedstawicieli w pol- 
sko - sowieckiej Komisji Mieszanej, rekla- 
mowal w Moskwie we wrześniu r. 1941, 0s0- 
biście u przedstawiciela sowieckiego — ko- 
misarza NKWD Fiedoliewa — zwolnienie 
brata z obozu, motywując tym, że wbrew t. 
zw. „amnestii”” nie odnajduje go wśród zwol- 
nionych. 

Na reklamację na piśmie, oraz osobistą in- 
terpełację na posiedzeniu Komisji Mieszanej 
9. IX. 41 w Moskwie nie otrzymał nigdy od- 
powiedzi. Ze spuszczoną głową komisarz 
NKWD notował szczegóły danych osobistych. 
Mimo poprawnych podówczas stosunków u- 
rzędowych połsko - sowieckich, mimo, że w 
każdej tnnej sprawie Narkomindieł udzielał 
wyjaśnień, w tej — jak i we wszelkich in- 
terpelacjach o dawnych jeńców z Kozielska 
czy Starobielska odpowiedzi nie było 
żadnej. 

GDYBY PRAWDZIWA BYŁA PÓZNIEJ- 
SZA WERSJA sowiecka (z r. 1943), że to 
Niemcy w czasie swej ofensywy w r. 1941 
zagarnęli obóz w Kozielsku, mogły władze 
sowieckie ODRAZU nam tego wyjaśnienia 
udzielić. Nie uczyniły tego nigdy. 

Odpowiadali wykxętnie, lub poprostu, jak 
w sprawie $. p. Al. Freyda... przemilcze- 
niem. Milczał Stalin, kiedy go interpelował 
gen. Sikorski i ambasador. Tylko raz, w 
czasie przyjęcia dyplomatycznego, i na sku- 
tek zamroczenia alkoholem wyrwało się je- 
dnemu z generałów sowieckich ponure wy- 
znanie: Elo była bolszaja oszibka — TO 
BYŁ WIELKI BŁĄD I... 


| 
0 zamordowanych w Katyniu, nam — któ- 
rzy żyjemy — zapomnieć nie wolno. Na 


wielkim procesie dziejowym teh krew musi 
świadczyć za takim obwarowaniem NIE- 
PODLEGŁOŚCI, by każdy sąsiad wiedział, że 
za mord odpowie, jako ZBRODNIARZ WO- 
JENNY. i 

Proces Katyński odbędzie się rychłej niż 
przypuszczają ludzie małej wiary. Fala za- 
kłamania opada. Niewinnie przelana polska 
krew uzyska zadośćuczynienie. 


az aa 
e a kw ZAK | aa da c PA? Ra 


SR. 99. 
„Tajemniczy pułkownik 
Czytamy w „WIADOMOŚCIACH” wydawa- 
nych w Sztokholmie : 


„Prasa i radio warszawskie odkryły nową 
„centralę faszystowsko-szpiegowską' w Szwe- 
cji. Tym razem szefem tej centrali ma być 

k. Reliszko, Prawdą w tym la ed jest 
jedynie fakt, że =P na AA ywa od 2 

t w Szwecji i pracu, 

w e włókienniczej w Lund, s 
Nyheter” wykorzystało tę okazję do zakp 

z UB i przeprowadziło z płk. Reliszko wy- 
wiad, zamieszczając również jego portret. 


P. pułkownik, jeden z dowódców powsta- 
nia warszawskiego, przyjął reklamę warszaw- 
ską z humorem, podobnie jak a Polonia 
tutejsza, która nie może zrozumieć dlaczego 
UB wyszukuje pojedyńczych Polaków w 
Szwecji, by ich „wykrywać jako swych wro- 
gów. Przecież wszyscy tutaj — jak nas jest 
kilka tysięcy — wypowiedzieliśmy walkę cie- 
miężcom Polski, mówimy to otwarcie, ca- 
le nas wykrywać nie trzeba." 


Organizatorów SEKCYJ POLSKICH 
CGT - FO zawiadamiamy, że "m" da 
ich dyspozycji paręset numerów „Ludu 
Polskiego” z dn. 1. 1. 48, obrazujących 
przyczyny rozłamu syndykalnego w r. 1939 
i 1947. Prezesi, pragnący dla informacji 
członków otrzymać pewną ilość egzempla- 
rzy, zechcą zgłosić odpowiednie zapotrze- 

ie do Administracji „L. P.” 
5, rue d’ Alsace — Paris (10). 


ADMINISTRACJA 
„LUDU POLSKIEGO” 


Melchiora Wankowicza 


Rewizja poglądu na nas samych 


W niedużej — rozmiarami — książeczce p. t. „KUNDLIZM” (od... kundel) znako- 


mity pisarz Melchior Wańkowicz 
du Polaków na Polaków. Szkice 


rzeprowadza rewizję pogłądu na nas samych. Poglą- 
ańkowicza działają, jak bardzo mocny i zimny ER 


nic. Nastrzyki zimnego strumienia dobrze robią na... nerwy. Zwłaszcza tak przewraźli- 


wione, jak nasze. Przekonajcie się zresztą sami z paru [ragmentów, 


niżej: 


Bezinteresowna zawiść 


Stale wahamy się między iaapatomana a 
kompleksem niższości. Pisarz, który podbech- 
tuje megalomanię, podoba się nam. Pisarz, 
który wskazuje nasze złe strony — prędzej 
czy później ściąga na siebie oburzenie. Pisa- 
nie pod prąd powszechnych upodobań jest 
równie potrzebne, jak pisanie z rytmem serc. 
Ale chwila jest taka, że temu Polakowi, który 
jest dostatecznie bity przez wypadki, nie ma 
się serca prawić morałów. Literatura — jak 
kochająca matką mówi sobie: „No to może 
już jutro, Dzisiaj mi biedaczek tak blado wy- 
Ja", y 


y z ust nam nie 
egłość”', Gdynia, 


ę COP i 
nia, Westerplatte, Obrona ., — 
albo mowimy o znajomych Polakach i wte- 
dy okazuje się, że, jak okiem sięgnąć, wszyscy 


Pin inni Polacy, któ- 
rych nie znamy. 


Dlaczego pasz d „świąteczny” nas sa- 
SZ jest ük zaj od osądu dnia powsze- 


, że oba osądy są słuszne, Nasz na- 
ród jest tak dwoisty, jak żaden inny. Prze- 
róbmy nieco ten materiał powszedni, naszych 
S iennych rozmów, naszego psioczenia co- 


ennego. 

Polakom jest — źle ze sd: Stop... Proszę 
wstrzymać się z protestami. Ja wiem o tęsk- 
nocie do swoich, ja wi 

1 solidarni 


jem o wspom: iu się 
ości. Ale mówię nie o ciężkich chwi- 


którę podajemy po- 


wa W A, 
uż ze my się, już jest na e 
— i co wtedy ? Wtedy — Zalówa has Śp 


krew”, wtedy nas bierze cholera, w 
„niech to sz trafi”, da: te rodaki jeden 
drugiemu ut iają życie, 


Jeden CZA za grosz nie da kredytu. 

Zzaznajamiamy się w podróży z jakimś cu- 
dzoziemcem. 

— Jaki jest pański fach? — pyta. 

— Jestem inżynier. 

— Ach, tak!... 


Iw tym „ach, tak '' jest pokwitowanie wia- 
domości z dodaniem paru groszy ki : 
„Jesteś inżynierem, więc zapewne wystudio- 
kj swój fach, więc zapewne umiesz to 
robić”. 

Teraz jeśli zacznę pracę z tym cudzoziem- 
cem, to ją AC z tymi pars groszami kre- 
dytu. Zawszeć to lżej. Dopiero, jeśli poszkapię 
robotę, to stracę ten kredyt. 

Jeśli jadę z rodakiem i powiem, że jestem 
inżynierem, to się krzywo uśmiechnie we- 
wnętrznie: „Pewnie poprostu jakiś technik 
budowlany”. Jeśli powiem, że jestem litera- 
tem — pomyśli, że ma; do czynienia z „re- 
porterzyną”, doktór będzie u niego „łapidu- 
chem", geometr; „skaczybruzą ', urzędnik 
„urzędasem”, policjant „gliną”, wydawca — 
„wydławcą”, nakładca — „nakradcą”, ksiądz 
— klechą, podpoficer zawodowy — zupakiem, 
weterynarz — konowałem, aptekarz — pigu- 
tarzem, pisarz — gryzipiórkiem, dziennikarz 
— skrybą, a kucharka — garkotłukiem. Czło- 
wiek wesoły w jego pojęciu — wygłupia się, 
człowiek sinutny — je, człowiek energicz- 
ny ami kSrierowicz, indywidualność — to 

lamiarz, człowiek myślący samodzielnie — 
„Surugający wariata”, wierzący — to święto- 

3x) RAY, — to bolszewik, przedsię- 
biorczy — to „ który pcha się, a wstrze- 
mięźliwy — to kretyn. 

ytworzyliśmy bogate słownictwa pogard. 


iliwych słów. 
Trudno z takim bagażem powszechnej zgry- 


„LUD POLSKI” 


Tajemnica 
Armii von Paulusa 
O półmilionowej armii niemieckiej, wypo- 


sażonej i trenowa w Rosji, wiemy coraz 
więcej, mimo „zap zeń” von Paulusa i 
jego sowieckich szefów. 


Oto co korespondent socjalistycznego ty- 
godnika amerykańskiego „THE NEW LEA- 


DER” dowiedział się od pułkownika nie- 
mieckiego, zbiegłego z owej armii do strefy 
zachodniej : 


„Wspomniany pułkownik przywiózł z so- 
bą mapę dysłokacyj tych oddziałów niemiec- 
kich w Rosji. Otóż skoncenirowane one są 
w trzech centrach: — pierwszy w okolicach 
Leningradu, drugi między Moskwą a Rybiń- 
skiem, trzeci pomiędzy Kujbyszewem a Sa- 
rałowem. Naczelne dowództwo tych oddzia- 
łów, z Paulus'em jako głównodowodzącym, 
mieści się na północ od Moskwy w mieście 
Dimitrow. Całość tych sił liczbowo wygląda 
jak następuje : — 280.000 piechoty, 120.000 
wojsk pancernych i 100.000-ny korpus lotni- 
czy. Oddziały te noszą na hełmach odznaki 
podobne do dawnych hitlerowskich, tylko, 
że swastyka zastąpiona została młotem i 
sierpem. Uzbrojenie jest to samo jakie było 
w armii niemieckiej „Oddziały pancerne ma- 
ją czołgi typu „Tygrys” i „Tygrys Królew- 
ski” (Koenigs Tiger). 

W rejonie między Moskwą a Rybińskiem 
przebywa 125.000 żołnierzy niemieckich pod 
dowództwem sowieckiego generała Greczko. 

W oddziałach, wzorem armit sowieckiej, 
znajdują się komisarze polityczni, rekruto- 
wani spośród komunistów niemieckich. Po- 
nadto szereg agentów prowadzi rekrutację 0- 
chotników do tej armii, głównie spośród 
specjalistów i lotników w sowieckiej strefie 
okupacyjnej Niemiec, a nawet potajemnie i 
w strefach zachodniej okupacji Niemiec.” 

Miał Hitler armię Własowa, ma Stalin 
armię von Paulusa. Tylko mocniejszą í licz- 
niejszą. I w tej sprawie uczeń przewyższa 
mistrza. 


Nr. 3 


Czy mamy na emigracji 
polską organizację gospodarczą ? 


Półmilionowa rzesza Polaków we Francji 
— to liczba poważna — to siła znaczna, siła, 
która może stanowić wiele i pod względem 
społecznym i pod względem PSDOJATCZYNU 
Czy stanowi ? Odpowiedź — jeśli chodzi o Or- 
ganizację gospodarczą — wypadnie więcej niż 
smutno. I nie będziemy się wdawali w przy- 
czyny tego. Najważniejszą prawdopodobnie 
jest to, że brakło nam organizacji spółdziel- 
czej, brakło własnego wysiłku około stwo- 
rzenia odpowiednich iństytucyj: 

Bo siłę stworzyć może tylko ten, kto liczy 
na siebie, kto nię ogląda się na czyjąś po- 
moc, kto opiera się o własne środki. 

Jakiej tedy organizacji nam trzeba? Z je- 
dnej strony zawodowej. O tej mówiliśmy nie- 
raz. Jej zręby powstały j przed wojną w ra- 
mach syndykatów francuskich dały się dobrze 
poznać. Z drugiej strony niezbędna jest pra- 
oa kulturalna i oświatowa. W tej dzi nie 
czynione są wysiłki, ale środki są w zupeł- 
nej dysproporcji do zadań i celów. Brakło je- 
dnak zawsze poważnej pracy gospodarczej, 
Swoja Me polskich pracowniczych, orga- 
nizacji skiego kapitału, polskich oszczęd- 
ności. Brakło inicjatywy spółdzielczej, po- 
wiedzmy poprostu. I na tym polu jest ol- 
PE praca do zrobienia. 

/e Francji pracuje rolnik polski, nieraz 
w bardzo poważnych skupiskach. Ten rolnik 
potrzebuje organizacji skupu swych produk- 
tów, potrzebuje organizacji przetwórstwa, po: 
trzebuje organizacji drobnego kredytu. la 
czego tego wszystkiego sami nie możemy zro- 
bić? Dlaczego wszystko to bierze pośrednik 
z AR c dla rolnika krzywdą i stratą ? 

Istnieją tysiączne skupiska polskich robot- 
ników. Toż Poprostu nieodzowną potrzebą dlą 
nich jest spółdzielczość spożywcza, własny 
sklep, który będzie ich zaopatrywał w arty- 
kuły pierwszej pouse Dlaczego żyje z nich 
znowu pośrednik, pośrednik, który nie umie 
ich należycie obsłużyć, bo nie zna i znać nie 
może ich potrzeb. 

Robotnik dziś powinien się organizować 
nadto w spółdzielnie pracy, ktore i w tej dzie- 


Da jednej 


ZAKAZ PODAWANIA ALKOHOLU na przy- 
jęciach PO CYCH wydało „„min'sterstwo”” 
administracji w Polsce. Nadto urzędnicy pań- 
stwowi i samorządowi muszą „zachować na- 
leżytą rezerwę wobec zaproszeń na wszelkie- 
go rodzaju publiczne przyjęcia, na których 
ma. być podawany alkohol, Co na to Mono- 
pol Spirytusowy ? 


CENNIK OPŁAT LEKARSKICH, ogłoszony 
ostatnio w województwie póznańskim, usta- 
ił 80-krotny mnożnik w stosunku do cennika 
należności lekarskich z r. 1937. 


NOWE WŁADZE ZWIĄZKU PISARZY. — 
Na dorocznym eye z zebraniu Związku Pi 
sarzy Polskich na Obczyźnie wybrano nowe 
władze, w skład których weszli prof. St. 
Stroński jako przewodniczący oraz pp. St. Ba- 
liński, A. Bogusławski, G. Herling-Grudziń- 
ski, J. Kisielewski, H. Naglerowa, T. Nowa- 
kowski, A. Piskor, T. Terlecki, K. Wierzyń- 
ski, S. Zachorska, Z. Zalewski. 


SZYBCIEJ niż fale dźwiękowe leci samolot 
airian XS-1 (Experimental Supersonic). 
Kilkakrotne próby odbyły się nad ró kok 
kalifornijską. Samolot, wyrzucony z pokład 
borabowca B-29, ustanowił rekord, 
SEK 2 zero 

e ano, prawi mie wy- 
nosiła ona przeszło 1. km. na godzine. 


SPOWIEDZ USZNĄ zamierza wprowadzić 
kościół SWADKANM w Niemczech, niezależnie 
od utrzymania dotychczasowej spowiedzi ge- 
neralnej. Spowiedź uszna nie gdzie obowiąz- 
kowa, odbywać się będzie przed ołtarzem, a 
spowiednik będzie związany tajemnicą. 


ŚWIAT ARABSKI A KOŚCIOŁ KATOLICKI. 
— Wielki mufti Jerozolimy wezwał wszystkie 
macae arabskie do nawiązania stosunków 

yplomatycznych z Watykanem. Po Egipcie 
deb utworzyła już poselstwo przy Watyka- 

e. 

a 

NA NOWEJ ZELANDII miano poczynić re- 
welacyjne postępy z zastosowaniem radaru. 
Urządzenie radarowe umożliwi wykrywanie 
paoia rakietowych na odległość 1.000 km. i 
ch zwalczanie By pomocy pocisków, kiero- 
wanych również radarem. 

a 


KOMUNISTYCZNE MODLITWY. — Niemiec- 
ki minister oświaty w Turyngii (sowiecka 
strefa okupacyjna) dał zarządzenie naka- 


zujące rozpoczynanie lekcji w szkołach czyta- 
niem tekstów nina i Stalina, Ma to Praw. 
dopodonie ić modlitwy odmawiane w 


wielu szkołach niemieckich. Zarządzenie to 


źliwości i braku zaufania poczynać pracę. 
Polak w swoim środowisku zaczyna ją z re- 
uły z obciążeniem nieufności. podczas, kie- 
cf zagranicą ludzie zaczynają ją z paru pun- 
ami kredytu. Polak musi dopiero popraco- 
w oczach rodaków dojsć — do zera 
z od którego dopiero może się drapać na 
plus. 


Pomnóżmy ten debet zapisywany indywi- 
dualnie na rachunek każdego Polaka przez 
wiele milionów Polaków j zo my ogrom- 
ny debet psychiczny stworzony dobrowolnie 
— diabli wiedzą dlaczego. 

jeśli zajdę do wojskowego składu angiel- 
kiego po cokolwiek, uśmiechnięty Anglik 
myśli przede wszystkim jak zrobić, żeby mi 
dać to, czego pragnę. Ji zajdę do polskie- 
go. r acy Polak myśli przede wszyst- 

im, jak nie dać — że może jednak jakiś 
punkt na to nie pozwala. 

Jeśli Anglik mówi — „przecież to wojna”, 


wać, b, 


to znaczy w jego ustach : „Muszę ci więc jak 
RA ydatniej pomóc”. 
Polak mówi zgryźliwie — „czegoż się 


wam zachciało — przecie to wojna” — to 
oznacza, że mam znosić jego bezmyślność, 
nieróbstwo, brak przewidywania, niezarad- 
ność. Wojna jest tu glupim pretekstem, aby 
rozładować wineg w aaan Polaku nie- 
czynność i wrogi do drugiego człowieka. 
Załatwiając z Anglikiem jakąś sprawę, któ- 
ra w aga kT iagi cią przepisów, naj- 
lepiej wy ożyć. kró! swoją sprawę, po czym 
nie nie tłumaczyć — poprostu, stać t 
czekać. Biedak póty będzie pocierał łeb, póty 
myślał, aż wreszcie powie : 
— | shall see what I can do for you, (Zo- 
baczę, co mógł dla Pana uczynić). 
_ I rzecz — zmobilizuje wszystkie swo- 
je możliwości. 
- Polak 


w takich wypadkach ma też swoją 
gong formułę, którą wszyscy doskonald zna- 


— Niema tak dobrze |... A 

Dlaczego niema tak dobrze? I co zą ucie- 
Bym orzeckabii Kiedy stę przyp, tako 

. y pı rze ego 
bencwała argumentami, E ma załatwienie 
przed nosem, moy tłumaczy : 

— Boby każdy chciał |... 

No pevna; że każdy by tak chciał t£.. To 
i rób każdemu, jeśli możesz, a asdi; nie mo- 
żesz wszystkim, to na ile cię 

paas, gn tu przykłady jak ludność poma- 

ała e w strasznych dniach powstania, 
jak wiele było wiernego żołnierskiego kole- 
żeństwa. A ja mówię — o codziennym dniu. 


Kiedy „chwila maga”, z śmy mó- 
wić ei nie chci: Gi bić z nikim bardziej, 
jak ze swymi rodakami. Wiem, że łeb - 


stawią za mnie, narażą się, od ust odejmą. 


l wię — o dni szednim. 
PNET p Ba Se eE z łyskaemi walk, 


nodze i e. o 


i zapewne wykonaniem instrukcji sowiec- 
iej o umieszczeniu w salach szkolnych wi- 
zerunków Lenina į Marksa zamiast wizerun- 
ków Zbawiciela, 


W UKŁADZIE BRYTYJSKO - AMERYKAN- 
SKIM, normującym koszty okupacji Niemiec, 
CE u W. Brytanii i Ameryki wy- 
nosi 1 : 3. 


AMERYKANSKA LEGIA CUDZOZIEMSKA? 
Sen. Lodge wysunął projekt utworzenia ame- 
rykańskiej Legii udzoziemskiej do okupa- 
gi Niemiec i otrzymał w związku z tym setki 
listów z goni Głównym motywem pro- 
jektu jest zapobieżenie demoralizacji młodych 
żołnierzy amerykańskich w Niemczech. Niem- 
cy demoralizują ich przy pomocy erotyki (ka. 
tastrofalny stan chorób wenerycznych Í) i 
czarnego rynku, to też organizacje kobiece w 
USA żądają coraz energiczniej wycofania 
tych wojsk z Europy. Zdaniem sen. Lodge, 
główną atrakcją Legii byłoby obywatejstwo 
amerykańskie, nadawane po 5 latach służby. 
Zaciąg wynosiłby na razie 50.000, ale kandy- 
ej z Europy Środkowej byłoby 10 razy 
więcej. 


LJ 
ROZWODY SĄ PLA USA. — 
1915 M roód ad zaw: NY 


artyci 
żeństw, w r. 1930 stosunek ten wynosił 1 : 8 
w 1945 r. 1 : 3, w r. 1967 — jeśli nie nas 
zwrot — będzie wynosić 1 : 2. Wybitny socjo- 
log amerykański dr. Grane na podstawie 5. 


zbadanych dków stwierdzą, że 10 razy 
Sr rozwo! RE ludzie, którzy byli jedy- 

ami wzgl. jedynaczkami. Dr. Grane uwa- 
ża, że walkę z rozwodami należy podjąć u 
źródła. Każde małżeństwo powinno mieć co- 


najmniej dwoje dzieci, a jeśli nie może mieć 
więcej niż jedno, adoptować drugie. Dziec- 
ko, jeśly nie ma wyrosnąć na rozpieszczonego 
ej I musi wcześnie nauczyć się troszczyć 
nie ty! ko o siebie. 


5 E 
“GALLUP brytyjski w ostatniej, co 2 mie- 
siące powtarzanej ankiecie wykazał wzrost 
popuinnodg rządu Attleego w stosunku do 
pażdziernika, Ilość zadowolonych z tego rzą- 
du wzrosła z 36 proc. na 41 proc., niezadowo- 
lonych spadła z 54 na 49 proc. 


PROCES przeciw dyrekcji fabryki Askania 
w Berlinie o wyrabianie i dostarczanie (So- 
wietom) sprzętu wojskowego zakończył się 
przed sądem amerykańskim wyrokiem, ska- 
zulącym kierowników fabryki na wiernie 
od i roku do 4 lat. Fabryka ma ulec likwida- 
cji, jej majątek konfiskacie. 


W PALESTYNIE podczas walk Żydów z 
Arabami została zniszczona jedna z najstar- 
szych biblii świata. 


niebezpieczeństw, ciężkich przejść — jest wy- 

jełniona szarym d » w którym żyjemy o- 

yczajem przedwojennym, obyczajem ` co- 
dziennym — w którym, co tu gadać, jest Po- 
"Skąd biera > alb t jelki h 

erze się tem wi zapas niechęci 
człowieka do człowieka, tego, Sai jabym He 
zwał bezinteresowną. zawiścią ? 

Sienkiewicz kiedyś zachodził w głowę w 
jakimś felietonie, broniącym Modrzejewskiej 
przed zawiścią rodaków, dlaczego wytw. 
się ta atmosfera sprzysiężonej lechęci, peł 
nego przekąski obliczania zarobków wielkiej 
aktorki, notabene czerpanych nie z kieszeni 
rodaków. Nie mogąc zrozumieć tej zawiści d 
taientu, któremu nikt nie mógł sprostać, któ- 
ry żadnemu z polskich aktorów nie zagrażał, 
bo Modrzejew: przyjechała tylko na fE cA 
ścinne występy, Sienkiewicz te polską zawiść 
nazwał „platon. zazdrością". Wystarczy- 
ło jednak tej „bezinteresownej zawiści” by 
na całę życie wypłoszyć Modrzejewską z kra- 
ju, jak wystarczyło jej, aby Paderewskiemu 
na zawsze obrzydzić występy w ce. 

A Kaden Bandrowski, człowiek, jedyny z 
pośród literatów, który starał się rzemiosło 
pisarskie otoczyć warunkami dającymi mu 
możność rozwoju? Cóż za ogon oślizgłych 
gadań wlókł się za tym człowiekiem, poma- 
wianym o niesłychany materializm, kiedy w 
rzeczywistości czołowy pisarz zarabiał nie 
więcej, niż bardzo przeciętny adwokat ? 


Organiczna głupota 


„Bezinteresowna zawiść” jest równie nie- 
PEAK równie krzywdząca. jak organi- 
ci k 
Kiedy Puy inżynier kończy politechnikę, 
ma mocno wbite sobie w głowę, że na korozję 
czyli rdzewienie musi preliminować, dajmy 
na to, dwadzieścia procent, czyli tam, gdzie- 
by starezyło 100 ton, musi się liczyć z potrzebą 
zużycia, 120 ton materiału. 

edy oficer kończy podchorążówkę, wie, 
że wielkie jednostki muszą preliminować, daj- 
my na to, 50 proc. na służby pomocnicze : pre- 
liminowane całe 100 procent do linii nie doj 
wojowałyby długo bez piekarzy, warsztatów, 


AA = 
ra wie, że na każdy rodzaj 


prz 
czości jest ustalon; 


estę] 

procent i nie załamuje 

na psychicznie, jeśli pewien określony odse- 
ludzi kradnie, tak jak nie rozpacza le- 

karz, że w społeczeństwie jest pewien procent 
chorych na raka czy gruźlicę. 
ao ani Sea zng inżyniera HATE 

nego zaw! e się, 
w swoich obliczeniach brelmindvaj bowad. 
ny ubytek sił, czasu, możliwości i wykonaw- 
czości — na organiczną ciężką niewytłuma- 
czalną głupotę. 


dzinie usuną pośrednictwo przedsiębiorcy, 
które zbiorowo zaofiarują wykonanie okreś- 
lonych robót i prowadząc wewnętrznie admi- 
nistrację pozwolą każdemu zyskać zarobek o 
wiele większy niż obecnie i być naprawdę 
niezależnym. 

Możliwości na tym polu są ogromne. Nie- 
znaczny stosunkowo wysiłek może skoncen- 
trować olbrzymie środki, które będą rosły í 
powiększały się z biegiem czasu, które dadzą 
też zupełnie Nakana podstawę dla życia 
społecznego naszej emigracji. 

Spółdzielczość z natury rzeczy musi być 
demokratyczna. To jej zasada, Wszyscy człon- 
kowie są równi, wszyscy mają TGNAKÓWY. 

łos, wszyscy mają jednakowe korzyści. Spół- 
dzielczość musi być bezwarunkowo bezpartyj- 
na. Ma ona swe określone cele — łączy ludzi 
do spoakojacia swych potrzeb, lub do wspól- 
nego zarobku. Przekonania takle czy inne nie 
wcho! w grę i nikogo nie obchodzą. Spół- 
dzięlczość musi być oparta na dokładnym, 
ścisłym rachunku į na bezwzględnej uczciwo- 
ści. Rachunek ten musi być ostrożny, przezor- 


Śladami Roosewelta | 


Zagadnienie pomocy amerykańskiej dla Eu- 
ropy, wybijając się oczywiście na pierwszy 
plan, usunęło w cień bardzo istotny program 

ospodarczo - społeczny, zakreślony w orę- 
ziw Trumana do Kongresu w dniu 7 stycz- 
nia br. Prezydent śmiało í odważnie stara 
się kontynuować pro-roŁotniczą politykę spo- 
łeczną Roosevelt'a, nie bacząc, że zarówno w 
Izbie Reprezentantów, jak w Senacie stron- 
nictwo jego obecnie jest w mniejszości. 


W orędziu swym prezydent wskazał na nie- 
bezpieczeństwo inflacji. Koszty żywności i 
mieszkań stały się tak wysokie, że PA 
poziom życia milionów rodzin. Inflacja gro- 
z; nowym kryzysem, takim samym jaki Ame- 
ryka przeżyła po pierwszej wojnie. Prezydent 
podkreślił, że wysokie ceny nie powinny być 
amerykańskim sposobem racjonowania. Tru- 
man domagał się powiększenia minimum 
płacy z 45 centów na 75 (>) franków według 
wolnego rynku) za godzinę, Podatki powin- 
ny być obniżone o 40 dolarów na każdego 
podatniką i każdą osobę jego rodziny tak, 
14 człowiek żonaty z dwojgiem dzieci płacił- 
by o 160 dolarów mniej. Skarb powetowałby 
sobie tę stratę przez zwiększenie Ww 
od zysków przemysłu. Prezydent odrzucił 
program daleko idącej redukcji podatków, 
przedstawiony przez republikanów. Jego pro- 
gram reform społecznych przewiduje zwięk- 
szenie zasiłków dią bezrobotnych i dla star- 
oów, oraz ogólno-państwowy program ubez- 
pieczeń na wypadek choroby. Truman zaleca 
program robót publicznych obejmujący wy- 


WIEŚCI Z 


Trudno sobie wyobrazić, jaka atmosfera 
kłamstwa i szachrajstwa KEN się w 
naszych fabrykach, Norma. Norma musi być 
wyrobiona. Tej normy strzeże dyrektor i in- 
żynier i majster i robotnik — każdy. Tej nor- 
my najcześciej nie ma gppeobu wyrobić. I 
to nie tylko dlatego, że sił ludzkich nie star- 
czy. Brak materiału, bardzo często surowiec 
jest zły. Brak narzędzi — maszyny nie odna- 
wiąne się psują A więc trzeha „krąciół, t 
wytwarza się coś w zaju zbiorowego spis- 
ku — nadrabiania niedostatku. Wyn ść 
ludzka tu poprostu niesłychaną „„,do- 
skonałość”. Jedną sztukę liczy się za: dwie, za 
trzy nieraz. Przy załadunku ciężarówka do- 

iero co napełniona towarem, objeżdża fabry- 

ę i staje po raz drugi na wadze, Do ćwierci 
napełnione wagony liczy się za pełne. W ra- 
zie potrzeby urządza się jakieś pożary albo 
katastrofy, w których ginie to, co zostało wy- 
kazane, a czego nigdy nie było. I w tym 
wszystkim La ad się jakaś cudowna soli- 
darność, której nieraz przestrzega nawet Bez- 
pieka, bo i ona nie chce być odpowiedzialna 
za brak nadzoru. I norma została wyrobiona. 


Ale jak ląda wskutek tego prawdziwa go- 
s s Z tego absolutnie nikt nie zddje 
sobie sprawy. 


Na ziemiach odzyskanych mamy obecnie 
do czynienia z SEAT żywiołu ae: 
scowego, tego, ma e w oni. 
zacji, to jest tych Niemców, którzy zdecydo- 
wali się zostać Polakami. 

Różni to ludzie. Czasem naprawdę Pola- 
cy częściowo i wbrew własnej woli zgerma- 
nizowani, którzy bardzo chętnie wracają do 
poama narodowości. Czasem — jednostki 

ierne, którym w gruncie rzeczy wszystko je 
dno, byle żyć. Ale sporo i takich, którzy — 
szukają dobrej kariery. Nieraz są oni bardzo 


zasłużeni jako szpiegowie hitlerowscy. Teraz 

stają się znakomitym narz: 
szpiegując ludn: 

pamiętać, 


ziem w rękach 
napływową, 
że obecnie na te ziemie 


Bezpieki, 
A trzeba 


Cierpiąc nieraz dotkliwie, tak jak i tylu in- 
nych z powodu tej organicznej głupoty, za- 
chodząc w głowę, jaka jest Jel eneza, sądzę, 
że jednym z najpoważniejszyc| foj składników 
jest brak wyobrażni. Osobiście zalecam wal- 
czyć z organiczną głupotą metodą tego żoł- 
nierza na ymi cofającego się z pod 
Moskwy, M igdyby nie wydostał od 
chłopki ingrediencji potrzebnych do zwarze- 
nia zupy, gdyby jej nie nabujał, że zupę zro- 
bi na EN po czym piero wycy- 

aniał a to mąkę, a to sól, a to kartofel, a to 


uste. 
AP łupota — nie jest specjalnie 
polską cechą. É zytać wspomnienia z 
a i ej wojny Lloyd Georgea a Churchil- 
la, niy za wẹ się złapać — odkrywając, 
że istnieje niepodejrzewany przez nas gatu- 
nek wielkiej choroby Pon pociągającej 
w czasie wojny więcej ofiar niż jakakolwiek 
zafrontowa, pociągającej w czasie po- 
oju napewno Ups 1 kosztowniejsze stra- 
ty, niż rak, gruźlica, syfilis, 

Sygnalizowano mi, że istnieje pono wielkie 
studium o głupocie w angielskiej literaturze 
socjologicznej, AA sześćset stron ści- 
słego druku. W części historycznej dzieła au- 
tor wykazuje, jak odmiennie potoczyłyby sii 
dzieje wielu narodów, a co za tym idzie, 
ludzkości, gdyby nie organiczna głupota. 
Wpływa więc ona w równej mierze na losy 
świata, jak geniusz į poświęcenie. A więc 
głupota organiczna doczekała się swego za- 
ze akaipa a w liczbie plag społecznych. Po 
wojnie może będą katedry tej plagi, a w po- 
szczególnych fachach będzie się badało w ja- 
kiej mierze głupota powoduje „korozję”. I 
już młodzi, rwący się do pracy pracownicy, 
nie będą wychodzili z gabinetów szefów z u- 
czuciem rozgoryczenia, z uczuciem nagłego 
zawodu, z uczuciem krzywdy, która ich spot- 
kała. Tak jak nikt się nie rozżala na los, że 
PORTADO MIAE Bo o tym uprzedzano, 

o uczono że około 3 proc. anofelesów nosi 
zarazki, bo na to wymyślono siatki ochronne. 
z paadi nauczono się liczyć, a z głupotą 
— nie. X 


Polska „Protekcja” 
odtrutką na powszechną 
zawiść 


pota jest choro- 

Z Dee na bez- 
asuje w Polsce 
asa-Landzie. 


po zieć — krzywo się uśmie- 
chają : ścigają to powodzenie zajadle, jakby 
osobiście Bim byli obrażeni. = į 


ny. Nim się założy spółdzielnię trzeba dobrze 
się namyśleć, czy starczy ludzi odpowiednich, 
czy środki zebrane w udziałach wystarczą ? 
Czy jest odpowiednie kierownictwo? Czy 
członkowie zdają sobie sprawę ze swych o0bo- 
wiązków ? Trzeba jednym słowem przygoto- 
wać grunt. 


Ale spółdzielnia dobrze pomyślana, o trwa- 
łych podstawach, uczciwie i przezornie pro- 
wadzona — to pewna ostoja materialna. To 
ośrodek życia własnego, to podstawa istotnie 
niewzruszona. Ustawodawstwo francuskie da- 
je zupełnie dobre podstawy dla tego rodza) 
organizacji, A więc — zakasać rękawy į brs 
się do roboty. Jeżeli towarzystwo koopera:y 
stów, o którego założeniu donosił komunikat 
umieszczony przez „Lud Polski” w ostatnim 
numerze, zdoła odrazu stworzyć biuro por: 
w tej sprawie, jeżeli zdoła zespolić sztab in 
struktorów — każda inicjatywa w tej dziedz. 
nie znajdzie odrazu rdzo poważne popar- 
cie. 


Edward Dworakowski 


korzystanie milionów akrów PALKCNE bu- 
dowę nowych zapór wodnych na, wielkich rze- 
kach, oraz rozległy program zalesienia, 

Truman zapowiedział RR ECO orędzie na 
temat położenia kresu. upośledzeniu Murzy- 
nów. Sytuacja obecna, gdy niektórzy obywa- 
tele nie mają równych możliwości w dzie- 
dzinie wykształcenia, wykonywania zawo- 
dów.i wyrażania swych poglądów w wybo- 
rach oraz równej ochrony prawnej — jest cał- 
kowicie sprzeczna z ideami amerykańskimi. 

Wszystkie te idee, to nawiązanie do słyn- 
nego New-Deal'u rooseveltowskiego. 


SEE. 
Wymowa zdjęć 


Gazeta angielska zamieszcza zdjęcia z uro- 
czystości górniczej w Newcastle. A więc: 

Ładna dziewczyna zamiast pomadką sma- 
ruje sobie usta, węglem ; górnik rekordzista 
z beriem z węgla w ręku; wdowa po górni- 
ku otrzymuje tonę węgła w darze... 

Krakowski „Dziennik Polski” zamieszcza 
fotografie ze święla górniczego w Sosnowcu. 
A więc: 

Prezydent Bierut tańczy poloneza ; prezy- 
dent Bierut dekoruje inspektora ; prezydent 
Bierut rozmawia z jakąś panią... 


To jakieś więto Bieruta, œ nie górnika ! 


OOOROOOOODOZZZZH, ODZELŁÓĆOh 
przybywają przede wszystkim ludzie przymu- 
sowo wysiedleni bądź z pasów granicznych, 
które się pustoszy, bądź członkowie PSL, któ- 
rych wyrzuca ng z rodzinnych stron, jako po- 
litycznie szkodliwych. Ci ludzie bynajmniej 
ze znany losu nie są zadowoleni. Narzekająj 
wymyśla, RODOS ą. L oto każdy donosicie! 
znajduje żer. Każdą rozmowa niemal daje 
mu A do Aenuncjacjić Rozpiska x 8 
setki "ASÓW O jy m 

dzi się skazuje. A m sca po tich zajhuj 
„lojalni autochtonowie''. Nieraz takiego auto- 
chtona poznano jako gestapowca. Ale — te- 
raz jest on już zasłużony wobec nowych pa- 
nów. kc — albo się fo oczyszcza, albo prze- 
nosi eś z Opola do Olsztyna, z Olsztyna — 
pod Szczecin i dawny gestapowiec pełni da- 


lej rolę obrońcy nowego porządku í „ludowej 
Mamokoacji z 


Niszczenie spółdzielczości 
nie specjalny charakter. Z jednej strony u- 
zależnia się całkowicie centrale od rządu. Z 
drugiej chodzi o obsadzenie lepiej Prosporula J 
cych placówek przez „swoich" ludzi. Gdzie 
tylko spółdzielnia mą większe obroty, a więc 
i lepiej płatne stanowiska — tam trzeba wsa- 
dzi Rol Wyrobionych administratorów, 
którzy umieli prowadzić dobrze interesy, wy- 
rzuca się na bruk — a na ich miejsce PRZY 
rara AG agitatorzy, albo poprostu 
naganiacze. Jeżeli tego nie chce zrobić za- 
rząd! — to pod jakimś pozorem kierownik da- 
wny zostaje aresztowany, owi wytacza 
się sprawę. Mniejsza o to, jaki będzie Koniec. 
Czasem po paru miesiącach wypuszcza się lu- 
dzi na wolność. Ale na razię — walne zebra- 
nie odpowiednio dobrane „wybiera” tych, 
których sobie życzą władze. T oto sytuacja. 


rzybiera zupeł 


Bezpieczniej jest dziś prowadzić spółdzielni: 
źle, słabo, je jak ZO wtedy a ZWIACA 
ona uwagi. Wtedy o 


i kierownictwo, ani 
o stanowiska w jej władzach nikt nie zabiega. 
Czy można sobie wyobrazić coś bardziej 
demoralizującego ? 


Istnieje u nas, słuszne zresztą, przekonanie, 
że Angl y sa wiele mniej od nas wylewni, że 
są powściągliwsj w słowach, 

A przecież są takie dziedziny, w k ch 
Polaka Życie nauczyło być szczytem d 
cji, niedosięgłym dla Anglika : to jest sprawa 
ua nego jego mianowania, 

W klubac Anglicy, wyczerpawszy już cał- 
kowicie temat pogody, znają wałkować 
i mela SĄ: RA ALTA a. Doraka 

a długo przed tym, dysku z tymi, któr: 
już mieli to stanowisko, informują ala. é 

U naş — często spotykamy praviacina z 
którym codziennie graliśmy bridża, właśnie 
ostatnie roberki odeszły przedwczoraj — pyta- 
my go gdzie idzie, a ten odwraca głowę z 

ewnym zażenowaniem, PO: że właśnie 
idzie po ostatni zakup, właśnie za dwie 
AZ erage otrz, i mianowanie, 
zażenowaniem, jal t mnie 
osobiście obrażał. Okazuje się, 26 „to się wał 
kowało” już od pół roku, ale, pośpiesza za- 
pewnić, że on wcale nie jest zadowolony, że 
w tym mianowaniu jest pełno złych stron, że 
właściwie to i teraz nie jest nic pewnego. 
On jest inżynierem, ja jestem weteryna- 


awsz, 


rzem, ale cholena wie, czy ten weterynarz 
pgdzes czegoś nie e”, Jeśli się krzywo 


psu, 

iechną S „ Że jeden z nich zo- 
stał kapitanem, to rozumiem. Ale czemu: stu- 
kalący młotkiem w zelówkę szewc wykrzywi 
się z lekceważeniem, z obrazą osobistą niemal 
i poszuciem krzywdy, kiedy się dowie, że ka- 
nonik został prałatem, chociaż ten szewc nig- 
dy na prałata nie celował? Skąd ta bezinte- 
resowna. zawiść u tego szewca ? 

Dlatego kanonik za Boga nie powie swemu 
szewcowi, że ma zostać prałatem, 

Bo któż mu zaręczy, czy odnosząc buty bi- 
skupowi, szewc nie buchnie pasterza w man- 
kiet i nie powie, że właśnie odnosił buty kā- 
nonikowi, po czym sierbnie nosem i powie : 

— Ja tam niby nic, ale eee | 

Jeśli kanonik był gaduła i zwierzał się Z 
czekającą nominacją krawcowi, który równo- 
cześnie robił sutannę biskupowi i ten krawiec 


ze swojej strony zrobił t pełen niechi 
go, znaczenia mówiąc 33 kanoniku, to: już 
obry erz „jod 


a się niepokoić, że , 
mak orlik ma ol probia amy. kat 


I podczas kied, zciwy kanonik zacho 
raio słać” szewc E 
o gó! 


dzi w głowę „co mogło się 
wiec zapytani, bardzo by się zdziwili, Ż 
chcieli utrącić, Kanonika ? — Broń Boże! „ 
Polskie skargi na rozpowszeci j 
cję sa częściowo tylko słuszne. Zwykle oby* 
watelowi chodzi nie tyle o | ONEK pro! 
cję, ile o to „aby mieć kogoś, kto wynykś 
— co jest na. rzeczy”. y 
s słówem — aby mieć odtrutkę — M2. 
rozlany w powietrzu jad bezinteresownej 2%” 
wiści. Melchior Wańkowi e 


Nr. 3 „LUD POLSKI” : r Str. 3. 


= e DO SOKOLSTWA POLSKIEGO 


Na Nowy Rok 


Składane życzenia z ubiegłego roku spe 
niły się, bowiem wytknięty program był w: 
konany w 100 procentach, Byliśmy świadki: 
mi kilkunastu roczn gniazdowych, 


+ z H rech jubileuszowy: 
Przykład nieuczciwej raz AE 


S.P.K. pamięta o łączności 26% AMA Ria 


$ . . ź x 3 stwa lekkoatletyczne, mistrzostwa koszyków- 
miedzy towarzyszami broni Piszą pam koledzy z Lille ki, oraz mistrzostwa na przyrządach z dobry- 
. w nastas Fone z SA NSU a wynikalni, padio bowiem 11 rekordów w s ć i 
R 4 4 r: A a8 PEA . Bieruta ukazał się w dniu 26. 11. ub. r. re- | lekkoatletyce. Na zaproszenie Związków gi- i i i 
Wszyscy walczyliśmy o wspólną sprawę: | we Francji i bratnich organizacyj w innych | Portaż pióra Witolda Watry pod wymównym | mnastycznych 1 sportowych francuskich, Akcja Centrali Górników Memoriał Zjednoczenia 
Czyniliśmy to jednak w różnych forma- krajach. A i ż + ,|tytułem „Tragedia  „deportowanych” w | Związek brał udział w zawodach w Harnes, 
cjach i na różnych frontach. Jedni bez mun- Organizacje te nie zamykają także drzwi Roubaix” z działu: „Gazeta Polska” w obo- 


Łyb Ę* . 

Bilły-Montigny, Haillicourt i Merville, oraz| © poprawienie warunków Polsk. Uchodżtwa Wojen. 

zach Dipisów. w dziesiątkach świąt francuskich  narodo- = 
Autor reportażu usiłuje w jaskrawy sposób | wych, polskie Sokolstwo godnie reprezento-| w kantynach w okr. Liege 


durów w szeregach Armii Krajowej w Pol-| przed starszymi kolegami z poprz 


sce, bądź to w POWN we Francji. Drudzy| ny, o ile ich interesują cele, które pragnie i do IR 
Se gae gorące piaski EUR" EQip- o OAI DDA „Samopomoc” we Francji t jej aa rea. i opłakane warunki życia, od poale EU key a o w sprawach 
lu, by poprzez [ront włoski przyjść do Fran- | odpowiedniki na innych terenach. Naczel- paler DA R SEI Z Tomay Faa w przóciągu 30 lat Swego śninienia: żadnej Pismem z dnia 3 stycznia rb. Delegat robot. zatrudnienia D.P. - 
cji. Inni znowu bili się w szeregach Dywizji | nym jednak celem utworzonych ostatnio or- cji ki * doktrynie, przeciwnie ciąży 2A DAA obowia- ników ze Wschodni Europy w Krajowej 

renadierów w Wogezach, a je e inni zja- | ganizacyj kombatanckich typu samopomo- | "vięqzy innymi przedmiotem jego „współ- | zek budzenie. społeczeństwa do odporu prze- Cc RÓW, z zo się do (bk 3 pracowników um ch 
wili stę tu z szeregów Dywizji Pancernej, | oowego jest zajęcie się kolegami z wojny |czucia” jest rodzina Łątków, o której życiu | ciw pokojowo prowadzonej a rozkładającej KORON kan ege z prośbą o zorganizowanie ysłowy 


» : re led, 90.45 : ; Haaat ię ów > > ric $ ŚłÓWw » A t na terenie podległej mu pro- 
zemierz +) oge z Wysp Brytyjskich | 1939-45, gdyż oni mają więcej kłopotów i| dowiadujemy się takich oto szczegółów z tego | akcji nieznanej Sokolstwu obcej id ji, z rę 4 N 
parens TZÓLĄC ję gy EA ysp aia PE i A ea do bach nia, niż komba- | pisma : j odrodzenia dusz wychodźtwa polskiego, by winot Wipi mie swoim powołuje się delegat 0d dnia 12 stycznia rb. odbywa się w Ge- 
przez Normandię i Niemcy. inne zagadni ii TER EC > > na skuteczne wyniki kontroli, przeprowadzo- | newie drugie z d 
~ y i stórzy | tanci z poprzedniej wojny. „Łątkom dali większe pomieszczenie, że to | zwartym frontem szukało potęgi własnej. nej z ramienia gubernatora prowincji Hainaut rzędu posiedzenie specjalne- 
Jest rzeczą zrozumiałą, że tych, esej A cóż się stanie z organizacjami posscze- | niby liczna rodzina. Dostali pokój narożny | "Te wzniosłe cele i nie ulegające z żadnej i go Komitetu Doradczego IRO dla spraw osie- 
ich ż stę S z organiz S 


dzielili wspólną dolę przez wiele ci 
miesięcy, a nawet lat wojny, łączy z 
więcej niż tylko świadomość, że walczyli 


e Seata a s A 4 ho + F E (Charleroi, Mons, Centre) w ramach której | denta inteli. ó i 
sobą | gólnych formacyj i jednostek wojskowych ? R KDE z cO. OZOROZA. RCIE Ak M ANT RA COTY PR a no mapeke przeszło 50 kantyn, | bierze udział przedstawie FE ob 
Jeśli uznają, że są na tyle silne, że mogą za- porcję zimna. Mieszka ich w tym pokoju o- |i spełniać przez ćwiczenia gimnastyczne, u- kia ASA ir c e skiego Uchodźtwa Wojennego przy IRO w 
razem o Polskę. spokoić potrzeby swoich członków wchodzą- | śmioro. Matka i sześcioro dzieci. Najstarszy | rabiające pełnego człowieka i jeszcze pełniej. Epen APR ka Bek" TIDAN charakterze eksperta, 
Dlatego też widzimy po tej wojnie, która cych w okres życia cywilnego — utrzymają RH ma 18 lat, PI S maaa a$ aeo Obal oraz przez wydatne zwięk- prowincji Liege zgodził si na zorganizowanie Komitet ten został powołany do życia dnia 
rzuciła Polaków na wszystkie pola bitew | Się, t nikt im w tym chyba przeszkadzać ka najstarsz Pw wie: dalo: t a o BYC Srania Naati oniroli i zakomunikował delegatowi robot. |3, listopada 1%7 r. w celu umożliwienia u- 
świała, dążność do organizowania się kom- | nie będzie. ei z RE, oSA paneja Haaga ryanna | działam alanai DNAN Zaw |ników ze Wsch. Europy, że celem przepro- | chođźcom inteligentom znalezienia na emí- 
= batantów w związki, podkreślające wspól-| Jeżeli zaś dojdą do wniosku, że usiłowanie LĄ WS PAR WALE jra < Na płuca cho. | 21 grudnia Naczelnictwo przedłożyło. Plan wadzenia szybkiej i skutecznej kontroli ZWró. fantazja omada 1o zdolnościom 
nolę losów pewnych grup żołnierzy, a nie ich | robienia tego samego dla mniejszej grupy | ra — mówi matka. Poszłam do takiej opieki y g rok 1948, który całkowicie został | 9 Się do ministra Pracy i Opieki Społecznej wym. Mandat jego œ 


z Ł ys'a, | bejmuje w pierw: 
stopień wojskowy, jak to było przed. wojną, | z'onkków, co stę obok robi dla tysięcy kom- | społecznej, to powiedzieli, że ją może za. sześć | przyjęty, odbycia mistrzostw lekkoatletycz- S NA Oaea i DREYA, Ausin - A a AE 


isini, k zwiazki i batantów (pomoc w uzyskaniu pracy, infor- | tygodni wezmą do szpitala. Ale przez sześć | nych w drugiej połowie maja, odbycia Zlo- X 
Redy istninty odrębna _soiqskt oficerów, | praejo pro Cna, iniejowenie piadował gosp. | Eod tj skożo zart AI Zwiqakowogo "2, poświęceniem Siada | p Coiualng Komisia Polskich , Kiasowych 
Ten stan rzeczy stanowi objaw w zasa-|darczych itd.) — połączą się z większą Or- | Ną drewnianych łóżkach pozostałości związkowėgo W połowie PCA. urządzenie | kich robotników Polaków (i innych ze Wscho- | CÓW inteligentów | weryfikacji ich sprawno- 


U / ; rd nc $ szeri i wodu $ Man iai mistrzostw na przyrządach Okręgach i ; F x ści z E $ 
dzie zdrowy, bo pielęgnuje tradycję żotnier- | ganizacją dr A poig zenie yate diS krytą p raean on 2 TN Związku w sierpniu i wrześniu, trakzznióć dniej Europy) zamieszkałych w Kantynach na LE ALA pr axoi saini 
ską i cementuje ludzi, którzy ramię przy ra-| dania szerszych podstaw do pracy samop t jest z y nl. wiaty | mistrzostw piłki koszykowej w październiku, | (renie okre: ge, o zgłaszanie za pośred- | pią zapa, zaa W 

i ieniu wybijali sobie drogę do Polski mocowej, która tym bardziej się udaje im | piec. — Teraz to jeszcze lepiej — Łątkowej | Jak widzimy wytyczne Naczelnictwa Związ: nictwem delegatów jskich, względnie przedłożone a ane soaa przez Komitet 

WE Eaa AEN A ij dla większej ilości ludzi jest prowadzona | gios daty "T Ro zimno. Ale w lecie to pluskwy | ku z jego programem są obfite. Naczelnictwo | bozPodrednie do Oentraii Górników na nazw. | iejo zapotrzebowanie na oecial o oo ch ste 

Ale dziś wszyscy niemal kombatanci we | (kalkulacja czysto handlowa), nie oznacza | ŻYĆ nam nie dają. Zwiążku c, wprowadzić po wszystkich | SK9 RSP ar Epee c cz. nych dziedzin. p XA 
Francji ze wszystkich formacyj i jednostek | bynajmniej rezygnowania z celów, dla któ- Na sznurze wiszącym w poprzek „mieszka- | Gniazdach werbunkowe miesiące, nie może Parta p by zażaleń i próśb rog Jednocześnie Ki 

wojskowych zdjęli mundury i stanęli wobec | rych powstała organizacja towarzyszy bro- niay Wisaa Glate AE Do, dj pno tego LE Meira żę w RRC or- Ai e a kontroli” w ich kantynach. Fko- tormacyjno “propagandowa we krajach imi: 
iecz z m rzyziem= | ni z j lu czu 3 j jednost- © ZC n e cyjnych, ale z % ynach. I = e s 

bolą owaslenn 2 a > Wa je Zee pash ronlu czy ż tej samej jednost nik, W którys skupione razeiń spędzają cate gon zag zadanie to winien spel- | respondencję do Centrali Górnkiów można gracyjnych i studiuje możłiwości osiedlenia 

3 sodz . Trze k KODON. 


druh i druhna. Organizacja o 


x » +4 kierować w języku ojczystym). Otrzymanie | uchodźców - inteligentów. 

z ile > i „, | dni. szlachetnych celach z tak piękną historia, A 8 . ` 
się o papiery cywilne, trzeba likwidować | , Samapomac” doskonale rozumie wartość | TA jak wygląda rzeczywistość w oświetleniu | która walczyła pod zaboram o polskość, tak | odpowiednich materiałów z terenu pozwoli na | Zjednoczenie Polsk lod Wojen: 
skomplikowane nieraz sprawy z wojskiem, | więzów wspólnych przeżyć. Dlatego też w | jednego z zainteresowanych, naszego kolegi, | samo we Francji. Belgii, Holanti) 1 Aieri | Przygotowanie planu kontroli. neat przediožylo Kom etam wa Toa 


trzeba, szukać pracy, organizować sobie życie | swej strukturze przewiduje Koła koleżeń- tka Kazimierza, który tak, jak wielu z nas, | ce, wysłała w piarwezej światowej wojnie 40 RS Z aa OO ea n e twem swego przedstawiciela w Genewie sze- 


kulturalne itd., itd. Każdy zdaje sobie spra-| Skie, których zadaniem jest pielęgnowanie | nie chcąc wracać do rządzonej przez agentów | tysięcy ochotników z Sokoła, winna się stać A reg sugestyj i postulatów, 7 
wę, że trzeba być jednostką o rzadko spoty- Kaal GRDOKóna] E AIE i zapo- sowieckich Polski, stara się po demob izacji, | we Francji najpotężniejszą organizacją mło- du Polskiego”. s mi statystycznymi z terenu E ra dany: 
kanej energii i ady spent aby sobie | znawanie z nimi swoich i obcych. Dając pe- | Która go lada dzień oczekuje, wraz z rodziną | dzieżową, która uprawia wychowanie fzycz- eme 


z tym wszystkim poradzić samemu. Jasnym wnq autonomię poszczególnym grupom kom- jakoś sobie życie poza krajem tymczasem u- | ne. 
. 
Sprowadzanie narzeczonych 


Ah be z% f rządzić : Przypomi sobi i 7 i 
też jest dla wszystkich, że nie pomoże kom- | patanckim w dziedzinie ukiadania progra- sz Zona moja została deportowana z Polski RE A oz ane. slomi kre Skuteczna pomoc rodzinom 


batantowi w urządzeniu się mała organiza- | my prac, Samopomoc” slara się zaspokoić | w marcu 1944 r. z 5 dzieci, a to: Zbigniew | nes, który dosłownie powiedział że ri» 
cyjka, która siebie samej nawet utrzymać Gdnandui? ZOtezódi, wszystkich kolegów, po- | lat 18, Alfred lat 14, Leszek lat 10 Barbara długim A bedziecie drahowio na '; -3 nowoprzybyłych 
nie potrafi. Nie da mu również pomocy or- siadających jej legitymację. lat 10 i Maria lat 8. Do Ronhas 208 p bie pewnej organizacji, która wówczas była 
ganizacja nastawiona na kultywowanie | Na zasadzie takiej właśnie autonomii pro- | niesieni z południowej do pracy w tkalni. | PrO reżymowa' , po niej zostało Ii tylko wspo- 
braterstwa broni, którą stać najwyżej na do- | r+amowej przystąpiły ostatnio do „Samopo- 1946 r. jako deportowani pra y «| mnienie, po wojnie ostatniej pozakładano 


p F į z jie- i: 4 sth z Żona moja pobiera dodatek rodzinny od władz | na wychodźtwie mnóstwo organizacyj tak 
raźną składkę wśród przyjaciół albo... wie mocy” — Kola Grenadierów I Dywizji z | wojskowych — miesięcznie fr. 12.345, zaś w à A 
niec na trumnę. r. 1940, — Witając ich w gronie swych A © Pe dniach pobiera fr. 13.645. O. szumnie zarekłamowanych, a dziś albo już 


i ód i ich miejscami nie ma, albo się powoli likwi- | przybyły: 
Dlatego też kombatanci ze wszystkich [or- | członków „Samopomoc przypomina innym | prócz tego mój syn zarabia miesięcznie | dują, wychodźtwo polskie samo oceniło za- kw 4 
macyj ż ostatniej wojny postanowili stwo- | organizacjom kombatanckim ostatniej wojny | 8.000 fr. Oprócz tego z malego RW „dodaję sługi starych organizacyj, które miały wyłą- 

rzyć jedną wielką organizację samopomooo- | starą zasadę : im więcej nas będzie, tym sil- okoia kon fr. kaz R aaa oai w cznie za. cel wychowywać młodzież polską na R ŻE 
wą, ponaensine realne możliwości przyjścia | niejszą będzie organizacja, dbająca o zorga- Roubaix, ia zarabiałem wraz z dodatka- sz etnych Po w, i w razie potrzeby mebie e w tej pasa 


Akg P rj * 7 > łą 7 sprawi: fi 
im z pomocą gdy zdejmą mundur. Tak włar | nizowanie żołnierzowi polskiemu jego domu | my rodzinnymi 16.000 fr. miesięcznie. Wszyst- doktyw rP p a Ae wpajanie obcyci arzeczonej administracja. 4! Gi dh 
śnie doszło do utworzenia ,„Samopomocy” | na obcej ziemi. kie dochody moje idą tylko na wyżywienie 5 iemców uzależnia pozwolenie od 
i rodziny: Gzolem l Naczelnik Związku: Wolski. wienia deklaracji z miejscowości, gdzie, bę- 
Niaprewda jest, jak podano w artykule „gar | NOTE Z woii |ie dzie awarie maej w, siwieràzajacej, żę 
+: A zety Polskiej”, że nie zy” 
spe SR TOrnacji;;k,, Ema a łą rę ONET 1 huai po I ann ORO PE Sets 
eszkanie, jakie x w : 
W lutym 1947 r. SPK w Wielkiej Brytanii, | pokryć ogromne wydatki, Dobrowolność o- | fabryczne i bezpłaine. Nieprawdą jest, by to | GWIAZDKA W RUEIL - MALMAISON ý iozaka Andrze- | o cbulęce papiery od każdego z przyszłych 
owołało do życia Biuro Informacji i Porad, | płat pozwala na korzystanie z usług B.I.P-u | mieszkanie było wilgotne, gdyż mam dwa Wszystkich, którzy zwątpili w owocność małżonków : x 
PORO informacyjno - poradniczą dostęp- | nawet tym spośród kolegów. którzy żadnych | piece, w których żona często przepala. Wpra: | pracy kulturalno - oświatów. i, Sablonier, dem 1. Świadectwo urodzenia. 2. Świadectwa 
$ kich członków Stowarzyszenia, | opłat w danej chwili ponosić nie są w stanie. | wdzie mieszkanie to przy jego zajęciu było | ly w oa atowe) prowadzonej ody appes | zgody rodziców — jeśli te są prze 
dE woah i 7 » |Glrzymywać oni będą w dalszym ciągu infor: | zapiuskwione, ale zostało oczyszczone 1 obec- | w.jopeęnej chwili w warunkach niełatwych, aa w prawie narodowym przyszłych m 
bezpłatnie. b t trzymy wać oni będą w E zym ciągu infor- | zap ik Poa mia narzekać. Rodskia Mo. należało zawieźć na wycieczkę do Rueil-Mal- sukcesem | — b ewentualne dwładzctwo u 
O; izacja tego Biura i jego praca jest | macje i porady bezpłatnie. . | nie ni ki R d rpi ita parkova A: , | maison. W sam dzień Nowego Roku sekcja f = Ri małoletności wina 
(Wg. Komunikatu Informacyjnego SPK) | ipręgo w Roubaix nie można Wyszukać. Cór. | płodzieży teatr. „W Bo onra opieka ' dyspensy przewidziane p 
p= „(ke moja Basia, dat 10. jest wprawdzie nie | Malmaison i Nanterre zorganizowała uroczy- u tej zdobyczy pono- mazi (bi 
| w Calis |od maja yła z nią ae prźeświetiosiu, | "e, przedstawienie „Betlejem Polskie > Rydla, | $i kol Andrzej, który nie zraża 
Z La Courtine do' Calais | nygi owe pio przyciemnione, daczi z Reel naire 9 Lana danii | dóproweani orams do NAC rozwią 
lecz nie zagraża żadne niebezpieczeństwo, a || OR © A aza: | urodzenia dziecka lub dz 
Jeszcze w ciągu stycznia br. Koło Semopo- | tylko al da się odżywiać i ciepło, u- kn a ca Oletehnge atmosferą rodzinną, | nia. Należy mu się za to podziękowanie od | Del po. 


inn: 
mocy w La Courtine przestanie istnieć, a moja jak i cała rodzina | 17 k domowych, przenieść się | wszystkich kolegów, którzy skorzystają z tej 
EB jego CARA, znajdzie się w Ca- e obea opiera. MENi A E nie po- myślą do Polski, w której rok rocznie ,Be- | okazji. 


lais przed ostateczną demobilizacją. zostać we tlejem Polskie” na scenach stołecznych, pro- Zrealizowanie podobnej akcji przewidywa- 
w ai zku z tym A rakiem mik walne Paa. Kay KI w ah ea a Tt winójonsinyóh; cieszyło się niesłabnącym po- 8% jest i a innych zagłębi apowyon, Fr 
zebranie Koła w Calais zapowiada się w spo- | nie wracam. Zamiarem moim jest wyjechać niem. czym nteresowanych zawiadomimy, Delegatura IRO zaofiarowuje swą pomoc w 


o Koia. > > Padały z widowni wesołe komentarze w ome 
sób ożywiony, gdyż wezmą w nim udział | go Kanady wraz z rodziną ; jestem zapisan; x y 
aiwa amjelscowi ealonte lea ja Ai | do PERN praag Kióry moge Wraz rodz" rody ć jysk dyktatorów Ata KAR miESIROZNIK 

Z . — i ną wyjechać.” rzy z właściwym zaślepieniem nie przewidu- 

dzo ważna z punktu widzenia organizacyjne- Wy daje nam się, że zestawienie tych dwóch | ja żałosnego końca swych imperialist cznych POLSKIEJ MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ 
U dodatkowyo 


Bobrzez Calais przechodzą bowiem prawie | opisów nie wymaga owocną orie mych. „Betlejem, Polskie” oao nia 


uzyskaniu potrzebnych dokumentów. 
ome 


Koncerty popularne z 


i rzony zakres prac B.I.P.u w ł 
zwiększenia, personelu y 6 do 10 osób, Ura 10- 


nych poddany: „Betlejem Polskie” okaza- 


miono Oddział w Edynburgu. Powstały pla- | wszyscy członkowie „Samopomocy”” w drodze | rzy: RET ń zt F < ) 
ZM EE NYM w rtiai d Para | ujęcia enn alt o apio + tuaina, katie Herod, kóry daremnie ie acz Folie atk Ble Badge KE. dla górników —— 
ik ; $ Ą x gat o litość wszechwłać anią Smierć — | tolickiej w Belgii (R.M.K.) p. t. „Myśli Í CZy- W 
datków administracyjnych. trzymania w ten sposób łączności organiza oklaskiw i " W ramach akcji kulturalno - o$ 
- _ Niezależnie od kosztów administracyjnych tylnej, zanim nie znajdą się NE ja Statut „Samopomocy” Po uvea A emi dA notene ny. 3 T: j R 
B.LP. ponosi cały szereg innych wydatków. | klegoś innego koła terenowego, jądź to gwiazdk; raczyli się obfitą wieczerzą OOOO OOOO | SK wan, ohotnio: 


. - f lsk: iego a wo w Belgii 
Ułatwianie znalezienia zatrudnienia wymaga uż ao: bądź dopiero powstanie dzięki zawiadamiamy Kolegów, że Zarząd „Samo- | zorganizowaną w Rueil. Nastąpiło iradycyjne nizowało zespół artyst, ai któ! 
arenie © 


ogłoszeń w prasie, prenumeraty pism, tel ch inicjatywie. k y £ 4 . | łamanie si tki chóralny śpi R SOL koncertów popularn, 
dzym rt li. | pomoc tie się o wydanie drukiem tek. manie się opłatkiem, ralny śpiew kolęd | ROMBA: OUANGE i VITRY s. Orne H 7 
nów m LET i EŃ prera śmy Zi a N A, Kompalanta dia: stu Statu naszego Stowarzyszenia w języ- | polskich i ana TNA obecnych GWIAZDKA KTM z. Dale Zaw o dla. mo aane 
zabij Hehe żak úpa publikacji fachowych itd. tego dis będziemy tego na tym miejscu dzi. | ku francuskim. rzedsta wiclali: olskiej Misji Katolickiej ks. A i gow a A A A aak 
5 się szeroką ko- | siaj powtarzać. 
e Ee WE y= FSE RUA y podkcfeślić, jak przykro jest stwierdzić fakt |nać bliżej z naszym Statutem, mogą go w 


w 
ragniemy jedynie z żalem | Ci z kolegów, którzy, chcieliby się zapoz- PORÓW e Tarki) AI Zwi zku 2 grudnia ów POR RE OE 4 akcją e Rosą, R 
bas. entrale des ke) s 


„ | Mrożkiewicza Stefana oraz inicjatora uroczy- jna | ła Centrala Górników 
dowano ostatnio | znikania z naszego kombatanckiego terenu | każdej chwili otrzymać, zgłaszając zapotrze - au 
zy Wadzić” dobrowolne. „Opłaty za czynności |tak sprawnego 1 wydajnie pracującego dla DORAIS do Zarzadu Slowarzyszenia lub za | Stości gwiazókowej —  niezmordowanego, pd a Robotniczego (i 
B. c 


i będą mogły | dobra naszej sprawy zespołu. pośrednictwem Kó: Santogo. ady i OTSA Rów CEE Woj 


skowych w Rueil-Malmaison i Nanterre. 
Prezes Kosin dziękował W EK. zebra- 
wi 


: nym, którzy poparli święto gwiazdkowe, nie ił prezes Komitetu Tow. 
Narodziny PPS żałając trudu | zachodów: eby uroczystość życ 
up: 


ACZ 
a w tym dniu wsżystkich Polaków „aym | 
przywiązanych do tradycji polskiej. łączącej | gios kk dziekan MiedziAski. Miodzież przed 
- ukochaną Ojczyzną. A więc p. Lach- | "59 dzielenia się opłatkiem odśpiewała pię- 


W Montrouge pod Paryżem w mieszkanku emigranckim ... Ear ak Oak Pe | RO, palna ranah || Uczmy się po francusku — 


stość 
gyiazdkową konfitury i książki dla dziatwy, | wy obecnych i A z £ Bat. =. 
R ; iorącej udział w. edstawieniu. y obecnych w najle humor. Dzieci na radością należy powitać inicjatywę To- A 
Pani Maria Limanowska wprowadziła zwei z obietnicą dnia,17 listopada 1892, Wszyscy zgadzamy się?  Limanowski Piz az SE zakończenie obdarzono łakociami. skiego UgRod wa Wojera Robale Pol "HE 
dwóch mężczyzn do pokoju swojego męża ifr. Limanowski wkraczał do zadymionego | dziwi się coraz bardziej. Oczekuje sprzeci- rż spe Obeony. Tiwisnia, k Ag PODANIE OS i, umoż- | 
sama wycofała się dyskretnie. Boleslaw Li- pokoju, mieszczącego się na przedmieściu; wu. Ale nikt nie zwalcza niepodległości. A woprzybyłemu do Belgii, a. rarae m 
mannwski przerwał pracę. Młodzi ludzie | Montrouge w Paryżu. Było to mieszkanie | więc wszyscy przyjmują jego hasło, a więc GGA z języ! wa 


ściskali podaną dłoń z szacunkiem i przy- | Bolesława Antoniego Jędrzejowskiego. W |nie ma przeszkody do współpracy. A więc 
stąpili pośpiesznie do wyjaśnienia celu swej | pokoju siedziało już kilkanaście osób. Wszy-| powstanie silny ruch robotniczy dla wal- 


LIST Z LA COURTINE Podajemy 


z ; 
sów, iż p 


wizyty : scy powstali, aby powitać sędziwego gościa. | ki o wyzwolenie narodowe i społeczne. Ale , dr 

weż Kówslnia myśl odbycia tu, w Paryżu, | Stanisław Mendelson, Maria Jankowska, A-| dotychczas milczą ci, Só, dawniej tak za- 5i ata | A A dO k OW 

zjazdu socjalistów polskich różnych kierun- | leksander Dębski — jego dawni przeciwnicy | wzięcie go zwalczali. ilczy Stanisław zy to praw a f a ri 

ków. W kraju zaczyna się już KT e witali ko piekn pokak wire mow > Mamina A= r WIER y goto yi 
wy, ale rozbicie na różne organizacje | twarzy. ody, chudy mężczyzna ściska. azajutrz Mendelson referuje na zjeździ > ; rzeciąj 

SDE tego ruchu ująć w odpowiednie | mu dłoń. Był to Stanisław Wojciechowski | w imieniu komisji projekt politycznych ha- Szanowna Redakcjo 11 grubasne łajanie naszych ziomków. Temat | {ego esi 


Pan Redaktor ma, a więc proszę wysłać do | w jutym 
Lille jakiegoś przedstawiciela, aby ten zar 
propagował gazetę „Lud Polski” albo po- 


ramy. „Proletariat walczy ze „Zjednocze- | (późniejszy prezydent Rzplitej). Młody czło- | seł nowego programu. Polska Partia Socja- 
niem”, a „Związek“ atakuje i jeanyon i MUS o RR cay ky ntt i błyszczą- na R powitani z_ Poesen Polski" i od tego czasu czytam ją i nama- 
drugich. „Gmina narodowo - socjalistyczna” | cych zza okularów inteligencją w oczach | wszystkich dotychczasowych grup i kierun- | wiam innych moich t $ a pa v 5 Ę 
Móc zupełnie odrębnymi drogami. Tym- | podszedł ku niemu. Nazywał się Feliks Perl | ków, postawi sobie jako cel dążenie do sa- | ranów, których lak IS acne: 1 onie ko Talie dej paró Palka ShO 
czasem różnice ideowe nie są znowu tak |(po Piłsudskim redaktor „Robotnika”). A | madzielnej ' rzeczpospolitej demokratycznej, | konać o tym szlachetnym i sprawiedliwym | * Dop lob pA Oe PEŚRodGEion sam 
wielkie dalej Jan Strożecki, Aleksander Sulkiewicz, | opartej na zasadach następujących.. . isemku. W każdą sobotę idę do sklepiku i rze byloby, gdyby i 
g E d Ab cd islaw Grabski,| Oto jest jednomyśl tanowiski łego |? . żdą sobotę idę do sklepiku i| napisał artykulik i rąbnął tych naszych pa- 
Limanowski słuchał uważnie. Zawsze był UzA ramowski, Stanisław t, ina jeg! je ow ne Sa is D całego | wyciągam „Lud Polski” na lepsze i widocz- nów, tak, żeby im w pięty wlazło. Ja bym 
tego zdania, że rożbicie jest szkodliwe i wła- | Witold Jodko. AWAY y a owak Mo ów już o Be niejsze miejsce, bo czasem lak bywa, że dwu- | to chętnie uczynił, lecz mnie nie stać. Ko- 
_ściwie nieuzasadnione. Cel — socjalizm — |, «Olo gospodarz mieszkania Bol. Jędrze- Zł u obrad, nie czuje się 1 tu gościem. | stołkowiec i ta czerwona Gomółki przykry- niecznie trzeba nastawić wszystkich żołnie- 
jest wszystkim wszakże wspólny. jowski, zagaił już obrady. Zakończył U az Niżne roga dla pol-| ją zupełnie naszą gazetę tdk, że jej prawie rzy uj Lille, by się zainteresowali gazetą 
— Chcieliśmy prosić, towarzyszu, abyście Luca powierzenia przewodnictwa obrad | skiego ac u socjalistycznego, droga słusz- | mało widać, Czy len blagier jeden i drugi Lud Polski”. Ja zrobię co będę mógł, ab 
w zjeździe wzięli ARGE, - | Limanowskiemu. On — wobec jednomyślno- | na i odpowiadająca najbardziej odczuwa- | wart jest leżeć koło naszej gazety „Lud Poł- | j, , 


fi r! "p S -i zyń 
2 ja? Muszę się przyznać, że wasza pro- |5Ci zebranych — nie stawiał już oporu i| nym potrzebom polskiego ludu. ski”? Nigdyl Ja czuję, że w krótkim cza- Ra: nasza jak najwięcej czytała „Lud Po! 


W roku 1946 zapoznałem się z gazetą „Lud 


dii ai anaa WORST OWJMIZ ZM 


e 
Zimowa odprawa 
Komendy Harcerzy w B: 


y W dniach 10 i 11 stycznia © 
į- | Brukseli Zimowa Odprawa Komen 
rzy. W pierwszym dniu od 


f: j p b, bo- r i i © se sié dié 4 rawozdań przez kiero! w. a 
koczyk je. Nie sądzę, aby | biał z wahaniem przewodnictwo. Jest Obrady trwały jeszcze kilka dni. Ustałano | sie „Lud Polski” stanie się dziennikiem, a =p ó! 3 
baj o swym i "połrzsbna: € V | wiem zdecydowany w razie odrzucenia ha- | wszystkie szczegóły nowego programu i no- | „kwiat moskwy” będzie tygodnikiem. Obser- ZM > ai i pe N zaj U ny OE A A e 
| — Jest niezbędna. A niepodległości opuścić ORA l po- | Wel taktyki. Na podstawie uchwalonego pro- | wując nasze społeczeństwo począwszy Od (—) podpis znany redakcji. kpa ry Ry ou A 
" Limanowski milczał przez chwilę. Przez SER SAAN e: ER ap Ehee r s2 jest gramu powstaje Polska Partia Socjalistycz- | strzelca do kapitana, bo wyższej szarży nie| La Courtine, 6. I. 1948. wizytacji mogi u AE) m. sp $ 
głowę jego przesunęła się fala przykrych najbli pp: RE sk A O one | 75 zauważyłem w tym sklepiku, gdzie się sprze-| © i chłopców - wędrowników i akcję 4 

wspomnień. Od 12 lat był wszakże przed: | i oj E sez w ea posDOMiG Ode (D-ra Adama Próchnika daje gazety, to wielu z tych panów wyciąga. ń KAKA 


u n P, łapę po dwustołkowca. Już się nie dziwię tej| Ogłaszamy bez zmian list b. żołnierza. Cz Przebieg odprawy szał, że ins 
powiada na to pytanie Abramowski. Celem uldee i ludzie”) szarej masie, ale dlaczego ta druga grupa | to prawda? Czy tak jest istotnie, jak pisze | pazcerscy. na eremie Belgii stan 
naszym jest niepodległość, ale weźmiemy to, taka nielojalna ? Gdybym mógł, to stanął | autor listu? a n pre ma OOOO 
co się da. Kwestia polega na tym, co uda się A SE bym z boku z pałą i który wyciągnie pazu- | Jeżeli tak jest, to nie ma co owijać w ba- x 2 
Prędzej. 1 łatwiej zdobyć. Ofensywa antyreligijna ry po „Narodowca” — to buch go przez łapę | wełnę. Uderzmy się w piersi, my wszyscy — 
erl przerywa : A i tak bym robił każdemu do st. sierżanta | niepodległościowcy z La Courtine i... z in- ” 
włącznie, zaś od tych wzwyż to łoił bym | nych miejscowości. My wszyscy, którzy niej „LUD POLSKI”. 


 miotem ataków, nieraz bardzo ostrych i 
bezwzględnych ze strony większości socjali- 
stów polskich młodego pokolenia. Nie mogli 
_ mu darować patriotyzmu. Odpowiadali zaw- 
sze, że sprawa niepodległości to „szczegół”, 

ry znajdzie swe rozwiązanie w ogólnym 


xe Ą ii i —Niepodległą republikę polską musimy 
tii socjal że dążą nie f rożpoczęła x 

PO oddala, ale:do e aeg. postawić sobie jako najbliższy cel. o _nawro- | łeb nie łeb i krzycząc : „Lud Polski” czytaj-| potrafimy się zdobyć na wysiłek rozpow- BE 
Z tym stanowiskiem nie mógł się pogodzić | Słowo „NAJBLIŻZSZY” wypowiedział z wskiej. | cie barany! Doprawdy, że zła krew może | szechnienia prawdziwie polskiej i prawdzi- w LGII m 
i drogi ich rozeszły się. Więc zwrócił się ku ŚR RESORY jest naprawdę bardzo Cz rocz car goy sio patrzy: na tyz Te Taaa] Lr My, którzy czekamy, by | „Ludu Polskiego” 

ZEW dnoczenia witam z zadowole- | Zdziwiony. Przecież Feliks Perl to proleta- r raS TA wlakiea i E lud 0- Czytelnik-Żołnierz Nap tfe ATA: “s0- jacy: s í 

m i sympatig. Ale sam... chyba nie przyj. zialczyk, a proletariatezyey wszak zawsze o broszurę ze - |świeci, żeby już raz mógł rozpoznać, a ra- |bie mówiąc, że „pałą po łapach” waliłby PA RR 
dẹ na wasz zjazd. Widzicie, towarzysze, zjazd atakowali go za patriotyzm. : iętszym wrogiem pań-|czej poznać prawdę. Obóz La Courtine już | sięgających po fałszywą prasę. Nie trzeba |- esem kierować tao RAEŻY, za- 


je dstawicieli kierunków, a ja| Ale Abramowski upiera się przy t że | 8 sty. komunista się kończy, bo do 20 stycznia mamy wyje- | pałą. Wystarczyłoby, gdyby każdy z tysi 
o goie Aek dó AGRAFI s niepodległość — to cel nie nejnliższy: Grab nym a eiz chać do ule, 10 też gdy będę miał stałe |czytelników „Ludu Polskiego” zrobił CÓŚ. 
_ należę. y ski nie widzi żadnej sprzeczności. Wszyscy | Š l ; „ Komsom miejsce, zaraz zaprenumeruję „Lud Polski”, | KOLWIEK dla jego rozpowszechnienia. — 
Ale przybysze nalegali. Po kilku kwadran- | zgadzamy się, że w programie umieścimy: malbono na obowiązek |a ponadto będę krzyczał na całe gardło wśród| Ale do tego trzeba, by się Emigracja we. 
ch rozmowy opuszczali opr Lima- | hasło Agit sna ie oem aana to ER (z „p religijnymi”. 4 ay A kroić io i rozpowszechniali gaze- że m A AA ZIŁA. 
wskiego, wynosząc obietni awi się| mu, że w; amy wszystkie okazje | p r ; partia k 7 fi „L iż jeszcze nie nas i 

È EPN s SA zj 1 sk zdobysła pratliwych aiępatw> pal 1; Ą 7 ligii neutralna. -| Kochany Redaktorze, wybacz mi błędy i Brr 
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Komunikaty Syndykalne 


Sekcje Polskie CGT-FO No 


Dnia 11 stycznia 1948 r. Syndykat Górników 
Okręgu Douai odbył konferencję, celem odro- 
dzenia aktywnej pracy. 

o ane 1l-tej tow. Flament Alfred w asy- 
ście tow. Collard'a, otwarł konferencję, przed- 
ro h cel jej zwołania, W obecności 32 
delegatów reprezentujących poszczególne 0- 
Środki robotnicze górników, odczytał statut, 
który po drobnych uwagach został jednogłoś- 
nie przyjęty. Polacy byli reprezentowani 

rzez towarzyszy : Fidelaka, Urbana, Sitka, 
Marciniaka | Barana. 

Tow. Filament udzielił interesujących wia- 
domości z pobytu swego w Paryżu, į cieka- 
wych eksperymentów- czynionych przez przy- 
- wódców komunistycznych CGT w czasie ©- 
statniego strajku. Omówiono program orga- 
nizacyjny rozbudowy Syndykatu i kwestię 
zebrań mających się odbyć celem dokona- 
nia wyborów delegatów załogowych, W cza- 
sie trwającej konierencjij pizybyła delegacja 
pracown.ków - urzędników kopalnianych z 
powiadomieniem o podjętej uchwale zebra- 
nia członków, odbywającego się w tym Sa- 
mym dniu w Douai, przystąpienia do Syndy- 
kātu F.O. 

Ujawnienie na konferencji ogólnego zado- 
wołenią z raz podjętej inicjaty otrząśncię- 
cia się z balastu taktyki obcej syndykalizmo- 
wi, daje Mia jej? ożywienia organizacji i 
przywrócenia jej właściwego charakteru. 

S; atie starych działaczy tow. Francuzów 


i młodych wiekiem, przywykłych do współ- 
pracy organizacyjnej z obcokrajowcami a 
szczególnie Polakami, były i są zawsze żywe. 


To też ze strony robotników Polaków przeja- 
wi się chęć odwzajemnienia przez rozbudo- 
wanie Sekcyj Polskich, które zostały zniesio- 
ne przez przywódców komusustycznych po 
połączeniu dwu syndykatów w latach ubie- 
głych. Po zakończeniu konferencji delegaci 
polscy odbyli krótką konsultację, na której 

ostanowiono zwrócić się z apelem do wszyst» 

ich robotników Okręgu Douai o wykupywa- 
nie kart członkowskich u tow. tow. Francu- 
zów czy Polaków, organizowanie zebrań 
członkowskich i wyboru tymczasowego 2a- 
rządu, Po odbudowie Sekcji, zwołana będzie 
konferencja okręgowa, która dokona wyboru 
Zarządu Okręgowego i Kom.tetu Propagandy, 
oraz ciał administracyjnych. 

Do czasu ukonstytuowania Okręgu Sekcyj 
Polskich, adresy istniejących czy nowopow* 
stałych zły zł należy przesyłać do tow. 
W. Siek — |. Cite G. Peri — Oourcelles les 
Lens (Pas de Calais). sk 

Na zebrania sekcyjne żądajcie referentów. 


w. Baran 


eo 
MONTOEAU-LES-MINES 
SEKOJA POLSKA CGT — FORCE OUVRIERE 


tow. Seraud. Po prz 
innych towarzyszy Francuzów, dokonano wy- 
boru prezydium w osobach następujących to- 
przewodniczący Kubica Paweł, se- 
T., ławnik Guzik J. Po prze- 
przez tow. Kubicę, 
zia, wybrano 


ont- 

ceau les Mines — rue Rocroy nr. kre- 
a — Montceau les Mines rue 

St Louis nr. 6; skarbnik Podgórski, Tadeusz 
— Montceau les Mines — rue de ła Grande 
rne nr. 4, — Wszelką korespondencję na- 
śe oora na ręce sekretarza lub prezesa. 
Powyższy zarząd został wybrany jako tym- 

g i będzie tj NA swój urząd aż 

kon O., który ma się odbyć praw- 


br. Po kongresie 
© zarządu braz urupe: 


j2 członków. 

_ Zarząd apeluje do wszystkich Polaków do- 
brej woli, aby wstępowali do CGT FO, która 
33 organizacją zawodową, niezależną od ża- 
nej partii PPN: tak jak byłą stara 


p vojenna CG 
Kubica Paweł — prezes 
Guzik Telesfor — sekr. 
e. 


LENS 4-ka 
SEKCJA POLSKA CCF -FORCE OUVRIERE 


i W dniu 11 stycznia zwołane zostało zebra- 


. 


mizacyjne celem założenia Sekcji 
CGT - Force Ouvriere. Po referacie 
. Haaka Adama | Ostrowskiego Jana, przy- 
lono do wpisu członków. Wybrano zarząd 
w składzie następującym: 
| org 
Lens ; 


Kossowski Aleks., 123, rue I'Oiselet, 
PRZEGLAD PRASY 


sekr. Piepiora Jan, 129, rue I'Oiselet, 


przystąpiło 'do nowokreowanej | 


karbnik Szulc Andrzej, 63, rue Szym- 

Elen dit Leauvette. 

Za Zarząd : Piepiora Jan, sekr. 
e.o 


Lens ; 
czak E 


HOUDAIN 5 
Sekcja Polska CGT-FO 


W niedzielę dnia 4 stycznia br. odbyło się 
wsze zebranie infor- 
Polskiej 
kód w u- 
ñ w te- 


rzenia Sekcji 
' . M.mo prze: 
niu zebrania (zrywanie ogłos 


rz 

renie) odbyło się ono i utworzono Sekcję Pol- 
ską CGT „Force Ouvriere'"'. Na razie nie obra- 
no mężów zaufania, którzy mają chodzić po 
Na- 


domach ze sprzedażą kart i znaczków, 
razie można karty wykupić pod następuj 
mi adresami: Szymczak W. — 37, rue 
nautes ; Guła St. — 39, rue Montgolfier 
kowski — 46, rue Blandhard, 

Na zebraniu uchwalona została rezolucja 
następującej treści : 

„My, starzy syndykaliści 
na zebraniu informacyjnym, 
co następuje : 

a) Polska. emigracja we Francji przed woj- 
ną silnie zorganizowana w C zego dowo- 
dem, że w samym departamencie Pas-de-Ca- 
lais liczyła 52 Sekcje Polskie, a po uwołnie- 
mu Francji od okupanta i dyktatury hitle- 
rowskiej polska emigracja pracująca na no- 
wo przysiąpiąa do o:ganizowania się W Sze- 
regach organizacji zawodowej CGT, w której 
to po wojnie główne stanowiska zajęli przy- 
wódcy partii poiltycznej. Pomimo że po uzy- 
skaniu różnych uprawnień socjalnych to osta- 
tio główni przywódcy CGT wykorzystali po- 
nad sprawami zawodowymi d HAA swej 
partii politycznej, na które polska emigracja 
pracująca nie może się godzić, bo my jako 
obcokrajowcy, pomimo że po 25-letnim poby- 
cię we Francji, chcemy nadal zostać lojalny- 
mi wobec rządów, jakie sobie wybiorą oby- 
watele francuscy przez wolne i czysto demo- 
kratyczne wybory, których to kilkakrotnie by- 
liśmy świadkami. 4 

Ażeby OOALDAĆ dalsze zaufanie społeczeń- 
stwa francuskiego występujemy z organiza- 
cji, któraby w przyszłości nadużyła dla osią- 
gnięcia swych celów politycznych emigrację 
zarobkującą, a Mk gej masowo do nowo- 
utworzonej CGT „Force Ouvriere”, której 
przewodniczy stary sekretarz generalny Leon 
Jouhaux, któremu dajemy dalsze zaufanie w 
prowadzeniu aktywności zawodowej bez u- 
żywania polityki jednej partii, 

b) Zarząd Główny Federacji Robotników E- 
migrantów Polskich obowiązkowo winien na- 
wiągać stosunki z przedstawicielami nowej 
COT „Force Ouvriere”, cęlem załatwienia już 
poprzednio powziętych zobowiązań w sprawie 
Polskich starców poszkodowanych przez ubez- 
pieczalnię niemieck Knappschaft, bo załat- 
wienie sprawy polskich starców odniesie 
wielki wpływ na dalsze organizowanie i roz- 
wój w szeregach Sekcyj Polskich CGT „Force 
Ouvriere", Es 

c) Jednocześnie apelujemy do polskiej emi- 
gracji w całej Francji o poparcie naszych po- 
stanowień, uchwalaniem takich rezolucyj w 
każdej id i ba oaa 

a Komisję tymczas 3 
Szymczak W. — Guła St 
ee. 
CARVIN — szyb 4-ty 
FREP 


Sekcja FREP zwołuje walne zebranie dnia 
18 stycznia 1948 o godz. 14-tej na sali Planti- 
geaux. Prosimy wszystkich członków o punk- 
tualne przybycie. Sprawy ważne. 


Zza Zadząd: Matras J., .prezes. 


polscy, zebrani 
postanawiamy 


Zarząd, oraz członkowie Stow, B, Czł. 
POWN w Lens szyb 4-ty, zasyła swemu 
b. Szefowi Placówki ; członkowi 


WALKOWIAK  Leonowi 


M | oraz Jego Czcigodnej MAŁŻOŃCE Marii 
d. Szczepaniak, DNIU ICH SREBR- 
ŚEGO WESELA 4-go stycznia 1948 r. — 
najserdeczniejsze życzenia: zdrowia, 
szczęścia i błogosławieństwa Bożego i 
doczekania się Wesela Złotego ! 


Za Zarząd : Piepiora Jan, sekretarz. 


Z okazji 
25-letniej rocznicy slubu 
w dniu 25. I. 1948 — naszego tow. 


Ludwika NOWICKIEGO 


i JEGO MIŁEJ MAŁŻONKI 
składają Im najlepsze życzenia wszyscy 
członkowie 

Sekcji PPS i Oddziału TUR 
Macou-Conde 


Co mówią, co piszą, 
co rysują - inni 


z | złem zażenowaniem Szperacz zapra. 
sza Czytelników do... cyrku, Do cyrku — o 
nowym DOPEOÓ DO — w wykonaniu cą- 

zespołu wielkiej, wspaniałej gromady 


komunistycznej we Francji. 
p NIECO TYTUŁOW 


% ġ zadny 
ednich „mniejszych fabrykantów” i „drob- 
w Da aT. Zostali -wytraceni lub do 


do 
laji 0 
vapa stronie czytamy : 
„Nie zgodzimy się nigdy być żołnierza- 
krajów zagranicznych”. 
pisze organ p. Thoreza, który jak... 
rin 


asnego kraju. 


Slat 
MONNERVILLE 
wy przewodniczący Rady Repu- 
ybrany został pmownie na to stana- 
ye” któ tkimi głosami przeciw komuni- 
stom, którzy widocznie nie chcą... murzyna 
- 


Ale to jeszcze nie wszystko, To dopiero za- 
powiedź właściwego programu cyrkowego. 


ZWYCIESTWO O 0,04 PROC. 


Na samej górze, w najpocześniejszym miej- 
sa czytamy w „HUMANITE” z dnia 13 stycz- 
nia*: 

„Zwycięstwo Partii Komunistycznej, W 
La Guerche przechodzi z 41 proc. (poprze. 
dnio) uzyskanych w do 41,04 proc. 

osiągajac 751 w.” 

Zanim się złapiesz za głowę, weź Czytelni- 
ku łaskawie ołówek do ręki. Poprzednio mieli 
(w La Guerche A1 proc. teraz mają 41,04 proc. 
To znaczy, że zyskali 0,04 proc. Ślicznie. Jeże- 
li 41 pma, głosów wynosi 751 osób, to ogó- 
łem głosowało 1831 osób. (Chwileczka cierpl:- 
wości, zaraz kończymy tę matematykę). A 
ileż wynosi 0,04 proc. od 1831, ano: 0,18 czło- 
wieka. 18/100 człowieka. No í powiedzcie, czy 
nie „ZWYCIĘSTWO”, į czy nie... cyrk ? 


A JAK TO BYŁO NAPRAWDĘ 


na lista socjal.stów 
BRANA ZOSTAŁA W CAŁOŚCI, 


Mała HeY wyborów w małej mieścinie 
La: Guerc! 


mu, kc piogvamy cyrkowego w następ- 
nym kawałku. 


KOMUNISTYCZNY RASIZM 


P. Roger Biard, kandydat partii komunisty- 
cznej na posła z dep. REA ostatnich wy- 


ne przybycie. 


ZJAZD ZWIĄZKU B. UCZESTNIKOW 
POL. RUCHU OPORU WE FRANCJI 
Stosownie do artykułu 6 i 8 obowiązującego 
statutu ZUPRO oraz zgodnie z uchwałą Za- 
rządu Głównego ZUPRÓ z dnia 18. 12, 47 r., 
potwierdzoną w dniu 20. 12. 1947 r., Zarząd 
Główny ZUPRO zwołuje Walny Zjazd Dele- 
gatów ZUPRO na dzień 15 lutego 1948 r., 
godz. 9 rano, w sali orzy 32, rue Basfroi — 

Paris (11), metro Voltaire. 

Celem wyboru Delegatów odbędą się: 

a) walne zebranie członków Zl PRO z okrę- 
gu Paryż w sobotę dnia 17 stycznia 1948 r. 
o godz. 20-tej, w sali Związku Rzemieś.ni- 
ków i Robotników — 32, rue Basfro!, w Pary- 
zu. 

Uprasza się wszystkich członków ZUPRO 
zamieszkałych w Paryżu j okolicy o wzięcie 
udziału w zebraniu. Legitymacje członkow- 
skie winny być okazane przed wejściem na 
salę, 

b) Walny sjari Delegatów Okręgu Północ 
w Lens w dniu 1 lutego 1948 r., celem doko- 
nania wyboru nowego Zarządu Okręgu, oraz 
delegatów na Zjazd Walny ZUPRO w Paryżu. 

c) Koła Okręgu Południe (Lyon, Montlucon, 
Toulouse) oraz Komitetu Org zacyjnego O- 
kręgu Perigueux zwołają swoje Zjazdy w ter- 
minie przed 15 lutego 1948 r. 

Komisja Zjazdowa 


e 
LENS 
OKRĘG II. ZW. REZERW. I B. WOJSK. 
Okręg Il. Związku Rezerwistów i B. Woj- 
skowych R. P. zwołuje walne zebranie dnia 
25 stycznia rb. o godz. 10-tej przed południem 
u p. Żołnierkiewicza w Lens. Prosi się Koła 
Rezerw. i B. Wojskowych należące do Okręgu 
U, o wydelegowar ierwszego i drugiego 
zarządu względnie swych przedstawicieli. 
Za Zarząd : Czapla Jan, sekr. II. Okr. 
e 


TROYES (Aube) 
OKRĘG CZP 

Uwaga Rodacy departamentów: Aube, 
Marne, Haute Marne, Yonne, Vosges, Cote 
d'Or, Saone et Loire, Ardennes ! Zdarzają się 
wypadki, że Polacy byli deportowani z Pol- 
ski do Niemiec na roboty przymusowe, a 0- 
becnie jako „D.P.* przybywają na prace kon- 
traktowe do Francji. — Ludzie ci nie znają 
w ogóle tute 1 warunków į zwyczajów 
załatwiania s h spraw personalnych, oraz 
innych z życiem emigracji związanych i na- 
rażają się nieraz na niepotrzebne kłopoty. 

Centralny Związek Polaków we Francji po- 
lecił swym Zarządom Okręgów udzielanie po- 
mocy i śnformacyj w załatwianiu wszelkich 
spraw dla nowej emigracji polskiej we Fran- 
cji. 

W związku z powyższ, Scy 
zamieszkujący wspomn. parlamenty, 
proszeni są o kierowanie nowoprzybyłych ro- 
daków, w razie potrzeby, celem udzielenią im 
wskazówek ; porad w załatwieniu ich spraw 
osobistych, do biura okręgu CZP w Troyes 
— pod adresem : Union Centrale des Polona. 
en France — Bureau Regional — 25, rue Ray- 
mond Poincare — Troyes (Aube). Telefon 


33-00. Boite Postale nr. 8. 
Zarząd Okręgu 
e 


sy rodacy 


MACOU CONDE 
ZEBRANIE WALNE SEKCJI PPS 
1 ODDZIAŁU TUR 
W niedzielę dnia 1 lutego 1948 o godz. 15-tej 
w sali p. Korta odbędzie się walne roczne ze- 
branie członków Sekcji PPS i Oddziału TUR. 
Uprasza się wszystkich członków o punktual- 


Zarząd Sekcji PPS 
Zarząd Oddziału TUR 


COMMENTRY 
| GWIAZDKA OPIEKI RODZICIELSKIEJ © 
Opieka Rodzicielska przy KTM podaje do 
paa a za A ga „gia zc 
| oraz, dla | w u 
szkolnym, które odbędzie się dnia 18 stycznia 


br. (w niedzielę) o godz. 2-giej po południu, 
w sali teatralnej Hotel de Sito. Wstęp wol- 


Wieczorem od godz. 8,30, na tej samej sali, 
wielki bal polski doborowej orkiestrze- 
Dochód przeznaczony będzie na cele szkoły 
polskiej w Comrmentry, 

Zarząd 


e 
ROMBAS 
POLSKIE TOW. SAMOOŚWIATOWE 

Zarząd Towarzystwa na rok 1%8 został 
wybrany w następującym składzie prezes 
bek Czesław, Clemence 26, Rombas, zast. 
Piwowarski Amdrzej ; sekretarz Besztak Jan, 
rue de la Paix 5, Rombas, zast. śp ewak A- 
leksy ; skarbnik Krzyżanowski Jan, zast. Woj- 
towicz Władysław ; rewizorzy Stefaniak Jan, 
Lytwioki Henryk, chorąży Piwowarski An- 
drzej, asystenci Besztak Jan i śpiewak Aleks. 


ckiej 


borach w pro-sow „AISNE LI- 
BRE” z dn. 10 stycznia rb. 


„Pian Rotschilda. Nie, to nie błąd ze 
cerski, dobrzem napisał Pian Ro.schilda, 
albowiem mam na myśli pan May”ra 
(Rene). Plączą mi się te nazwiska. ...Zai- 
ste, że Blum, Schuman, Moch, Mayćtr (Da- 
niel) nie pachną ziemia Beauce czy Berry. 
Jeżeli umyślnie mieszam te nazwiska, to 
dlatego... plan Mayera to plan Rotschil- 
da, wielk;.ch banków, tego wszystkiego 
co Lan wieki wyzyskuje pracę francu- 


Czy Goebbels by to lepiej ujął? Zebrane tu 
do kupy nazwiską ministrów o nieftancuskim 
brzmieniu, nazwiska, pochodzenia alzackiego 
lub żydowskiego, podlanie socjalistów sosem 
żydowskiej finansjery, przecież myśmy to 

szystko już gdzieś ytali. Ależ w „VOEL- 
KISCHER BEOBACHTER” przez całe pięć lat 
wojny. Oczywiście. Blum i Rotschi d, socja- 
liści, tyan 1 bankierzy. Jeszcze brakuje Judeo- 
Ameryka, ale będzie, już się mówi o „.pluto- 
kracji amerykańskiej”. Cyrkowcy komunśó- 
styczni skaczą, gdzie się da, chwytają, co się 
da. „Niech żyje drobny fabrykant”, „Precz z 
Żydami 1 Alzatczykami”. Goebbels pięknie się 
kłania... p. Thorez'owi. Nie po raz pierwszy... 


B. KRÓL MICHAŁ 


rumuński nie ma szczególnie inteligentnego 
profilu. Niezależnie jednak od swych wad 
i zalet stał się w Rumunii symbolem nieza- 
leżności kraju, a jego przepędzenie odbiło się 
potężnym echem wśród milionów chłopów, 
którzy widzą w tym fakcie, bynajmniej nie 
republikanizację kraju, lecz ostateczną so- 
wietyzację marionetkowej dyktatury Grozy 


UD POLSKI” 


KOMUNIKATY 


Korespondencję uprasza się kierować na a- 
dres sekretarza lub prezesa. 
Zarząd. 


° c 
HAILLICOURT 
KOŁO B. CZŁONKOW POWN 
Stowarzyszenie B. Członków POWN z Hail- 
icourt s 6-ty daje do wiadomości wszyst- 
swoim członkom, iż w niedzielę dnia 18 
£ znia o godz. 15-tej po południu odbędzie 
się walne zebranie na sali p, Bercalą, 
Sekretarz Koła: W. Bączkowski 
e 


AUCHY-LES-MINES 

KOŁO B. CZŁONKOW POWN 
zebranie Koła B. Członków POWN 
się w niedzielę 18 stycznia o godz. 
ip. Perza, Rewizorzy kasy pół godzi- 
ześniej. Obecność każdego członka po- 


Walne 
odbędz. 
15 w 
ny v 
żądana 


Piszo M., sekretarz, 
e 


PARYŻ- RUEIL 

SEKCJA MŁODZIEŻY „WESOŁY KĄCIK" 

Sekcja Młodzieży Teatralnej Polskiej „We- 
soły Kącik” przy Kole B. Wojskowych Rueil 
i Nanterre, urządza w dniu 18 stycznia 1948 
o godz. 17-tej, w sali Tow. Rzemieślników 1 
Robotników Polskich w Paryżu — 3%, rue 
Basfroj — Paryż (11) — metro: Voltaire — 
przedstawienie pod tytułem „Betlejem Pol- 
skie" L, Rydla w 3 odsłonach — pod kierow- 
nictwem reżysera p. Józefa Lachmana, z u- 
działem 38 osób występujących w tej sztuce. 
Zapraszamy uprzejmie Szan. Rodaczki į Ro- 
daków i prosimy o liczne paire e, gdyż do- 
chód przeznaczony jest dla zasilenia kasy 
młodzieży polskiej, ą młodzież, to nasza przy- 
szłość. 

Za Zarząd: Kosin, prezes. 


TROYES (Aube) 
ZWIĄZEK ROLNIKOW POLSKICH 

Zarząd Okręgu Związku Rolników Polskich 
we Francji w Troyes, prosi wszystkich czy- 
telników dwutygodnika p. t. „Gospodarz we 
Francji", którzy mieszkają w SĘ ar 
tach : Marne, Yonne, Vosges, Cote d'Or, Sao- 
t Loire, o podanie swych dokładnych a- 
asów do biura Okręgu pod adresem : Unton 
des Agriculteurs Polonais en France, Bureau 
Regional 25, rue Raymond Poincare — 
Troyes (Aube). 

Adresy te są potrzebne w celu nawiązania 
bezpośredniego kontaktu z tymi czytelnikami, 

Jednocześnie wszyscy członkowie ZRP pro- 
szeni są o nadesłanie swych składek człon- 
kowskich do miesiąca grudnia 47 r. włącznie, 
a to ze wzgłędu na zamknięcie roku obra- 
chunkowego kasowości Okręgu. 

Wszystkie Koła ZRP wspomnianych depar- 
tamentów są proszone o jak najspieszniejsze 
odbycie swych zebrań walnych i nadesłanie 
nowych składów Zarządów do Okręgu wraz 
ze sprawozdaniami rocznymi. 

Wszystkim członkom ZRP — Koła Troyes 
(Aube) podaje się do wiadomości, że roczne 
walne zebranie tegoż Koła odbędzie się w so 
botę, dnia 7 lutego 48 r., o godz. 10:tej, w 
biurze Okręgu, przy 25, rue Raymond! Painca- 
re, w Troyes. Że względu na poważny pro- 
gram obrad — obecność wszystkich człon- 
ków konieczna. Na zebraniu przyjmowanie 
nowych członków. rząd. 

e 


LIBERCOURT 

STOW. REZERW. I B. WOJSKOWYCH 

Walne zebranie Stow. Rezerwistów jį B. 
Wojskowych w Libercourt odbędzie się dnia 
18 stycznia 1948 r. u p. Kamalskiego, o godz. 
15. Wszystkich członków i sympatyków pro- 
simy o punktualne przybycie. Rewizorzy ka- 
sy pół godziny wcześniej. 

Zarząd Koła. 


e 
MONTLUCON 
KTM 


_ Komitet Towarzystw Miejscowych w Mont- 
lucon Bokdznie że zebranie Komitetu od- 
będzie się w dniu 16. 1. 48 r. o godz, 15-tej, 
w sali „Cafe Esperance”, przy rue Albert 
Thomas, na które Zarząd zaprasza wszyst- 
kich członków RA w skład Komite- 
tu. Obecność wszystkich pożądana ze względu 
na ważne sprawy. za o 


e 
LENS — szyb 16 Lievin 
KOŁO B. CZŁONKOW POWN 

Miejscowe Koło B. Członków POWN zwo- 
łuje roczne walne zebranie dnia 18. 1. 1948 
r. o godz. 10-tej rano w lokalu p. Porzucka. 
Rewizorowie kasy są proszeni o przybycie 

pół godziny wcześniej, 

Zarząd 


e 
ANZIN 


STOW. REZERW. I B, WOJSKOWYCH 


Związek Rezerwistów i B. Wojsk. Koło An- 
zin zwołuje swe roczne walne zebranie pa sa- 


NISZOZENIE JEDNEJ TYR: 
| WPROWADZENIE DRUGIEJ 


Dość o cyrku. Oddajmy głos zrównoważo- 
nemu, spokojnemu premierowi socjalistyczne- 
go rządw W. Brytanii Klemensowi ATTLEE, 
który tak charakieryzuje przemiany zaszłe w 
Europie Wschodniej : 

„Dziś w Europie Wschodniej partia ko- 
munistyczna zniszczyła wprawdzie tyra- 
n.ę gospodarcza klas posiadających i u- 
stroju kapitalistycznego, ale z drugiej 
strony zrezygnowała z zasad  osoh stej 
wolności i demokracji politycznej oraz od- 
rzuciła cały duchowy spadek zachódniej 
Europy.” 

Socjalizm miał zawsze w swym założeniu 
wolność i równość. Premier Attlee wskaznie, 
że komunizm prowadzi napowrót do nierów: 
ności społecznej : 


„Tam, gdzie nie ma wolności politycz- 

j, przyWileje dla nielicznych i niespra- 
wiedliwość znajdują z powrotem drogę 
do życia społecznego. W komunistycznej 
Rosji wzmaga się uprzywiłejowanie nie- 
licznych wybranych, a przepaść pomiędzy 
najniższymi a najwyzszym. dochodami 
staje się coraz większa. Historia Rosji 
sowieckiej stanowi dla nas 
żenie, że w reżymie pozbawionym wolno- 
ści politycznej, kolektywizm prędko scho- 
dzi na bezdróża į prowadzi do nowych 
form agresji i niesprawiedliwości.” 


ZAGRAŻA DOBROBYTOWI 
NARODOW EUROPEJSKICH 


„Ważący każde słowo premier W. Brytanii 
nie zawahał się ujawnić IMPERIALIZM czer- 
wony : 

„Komunizm sowiecki prowadzi polity- 
kę, która grozi nową formą imperializmu 
aada dr aas a Mareen kman ea i strategi- 
cznego. ma to dobrobytowi i w ogóle 
całemu trybowi życia pozostałych naro- 
dów europejskich. 

Sądzili naiwni na Zachodzie, że imperia- 
lizm sowiecki można zatrzymać gdzieś na El- 
bie. A za Elbą... spokój. Na szczęście dla nas 
mężowie stanu zaczynają rozumieć, że pokój 
jest niepedzielny, i dobrobyt jest — okazuje 
się — też niepodzielny. Nie może być szczęśli- 
wy Anglik i Amerykanin, kiedy sto milionów 
kz h Europejczyków w kajdanach oku- 
pacji. 


UZNANIE DLA POLITYKI 
PRAWOWITEGO RZĄDU R. P. 


Anglia odmówiłą naszemu prawowitemu 
rządowi uznania w roku 1945. Ale Anglicy za- 
'czynają NIE — po doświadczeniach — 

© 


uznanie po; NA 2 u. Pisze p. Lock- 
A, PNINETEENT CENTURY D AF- 


„Historia ostatnich dwóch lat stworzy- 
potężny argument na rzecz polityki i 


i wowiiego rządu Ski 
roku loal Krótkowzroczny R rzą] mi- 


D. Początek zebrania o godz. 15-tej w loka- 


li zebrań 
dniu 18 sty 


23, Bld. Pater — Valenciennes, w 
a 1948 r. o godz, 15-tej. Prosi- 


my wszy ków o 
punktualne zyjna 
prosz ny wcześniej. — Cześć 


Ojczyźnie ! Zarząd. 
© 
HOMECOURT 
STOW. REZERW. I B, WOJSKOWYCH 
Walne roczne zebranie Stow. Rezerw. į B. 
Wojskowych odbędzie się dnia 25 stycznia 
o godz. 10-tej rano w sali p. S.listriniego w 
Homecourt. Uprasza się o konieczne i punk- 
tualne przybycie wszystkich członków į sym- 
patyków. 


Za Zarząd: Kontowicz, sekr. 
e 
JOEUF 
TOW. KULTURALNO-OŚWIATOWE 
Tow. Kulturalno-Oświatowe im. J. Piłsud- 
skiego Joeuf zawiadamia swych członków i 
sympatyków, że w niedzielę dnia 18 sty 
br. i 4 roczne walne zebranie, połącz: 
z obchodem rocznicy powstania styczniowego. 
Początek o go po południu w lokalu p. 
Wartosiewicza, „ Grande rue w Joeuf, na 
którym będzie obecny przedstawiciel II. Okrę- 
gu. Za Zarząd: Saletra 


JOEUF 


KOŁO B. CZŁONKOW POWN 

Koło B. Członków POWN Joeuf podaje do 
wiaćomości swym członkom i sympatykom, 
że w niedzielę dnia 18 stycznia br. odbędzie 
się półroczne zebranie pizy 88, Grande Rue, 
w Joeuf, o godz. 4-tej po południu. 

„Zarząd Koła prosi swych członków o wzię- 
cie udziału w walnym rocznym zebraniu, po- 
łączonym z obchodem  roczn.cy Powstania 
Styczniowego, urządzonym przez Tow. Kult.- 
Ośw. im. J. Piłs iego w Joeuf. 

Za Zarząd: prezes Saletra 
e 
TROYES (Aube) 
KTM — GWIAZDKA DLA DZIECI 

Komitet Tow. Miejscowych w Troyes (Aube) 

podaje do wiadomości v ystkim Rodakom 


i Rodaczkom Troyes i oko: , że w niedzie- 
lẹ dnia 18 stycznia 48, o godz. 15-tej, na s: 


Patronażu Bas Trevois — odbędzie się uro- 
czystość gwiazdkowa (Jasełka) dla dziatwy 
olnej szkoły niezależnej — którą urządza- 


Koło Przyjaciół Harcerzy Polsk ch, Opie- 
ka Szkolna i Przedszkole, pod protektoratem 


KTM. 
Na tradycyjną uroczystość ws tkich Ro- 


daków i Rodaczki oraz dziatwę szkolną ser- 
decznie zapraszamy. 
Zarząd KTM 


e 
ANGERS 
WALNE ZEBRANIE TOW. ŚW. MICHAŁA 
W niedzielę 18 stycznia odbędzie się w sali 
przy Cafe des Champs Elysees (rue de la Cha- 
ouere) o godz. 15 w pi „m terminie, a 
o godz. aż: w drugim i ostatecznym (obo- 
wiązującym bez względu na liczbę obecnych) 
terminie, doroczne walne zebranie Tow, Św. 
Michała, Obecność wszystkich członkiń i 
członków konieczna, ze względu na obowią- 
zek wyboru nowego zarządu na rok 1948. Gos- 
cie i sympatycy mile widziani. 
Zarząd Tow. św. Michała 
e 
MULHOUSE 
KOŁO B. GRENADIEROW |. DYW. 
Zarząd Koła B. Grenadierów I. Dyw. za- 
wiadamia swoich członków, że w dniu 18 bm. 


odbędzie się zebranie, na które zaprasza się 
wszystkich członków oraz wszystkich B, Gr. 


lu przy ul. Strasbourg, róg des Oiseaux. — 
Członkowie, którzy jeszcze nie przesłali fo- 
tografii, proszeni, są o przyniesienie ich ze 
sobą. Zarząd. 


AUBY-LES-DOUAI 

KOŁO B. CZŁONKOW POWN 
_Zebranio waluc B: Członków POWN odlbę- 
dzie się dnia 18 ks Roa 1948 w lokalu p. Kacz- 
marka o godz. 17-iej, 
członków pożądana. 
ZA Edward, sekr. 


Obecność wszystkich 


PARYŻ 
STOW. RZEMIEŚLNIKOW I ROBOTNIKOW 
POLSKICH 


ku czoj Powstania $ 


roczysiość R znio' 
Zarząd T-wa Rzemieślników i 


l obotników 
Polskich im. J. OKO w Paryżu za- 
wiadamia wszystkie polskie stowarzyszenia 
niepodległościowe, swych członków i sympa- 
tyków, że w dniu 25 RE br. organizuje 
we własnej sali, przy 32, rue Basfroi, Paris 
(11) — metro: Voltaire, ky rei 
ku czci 85-tej rocznicy Powstania St 
go. Początek uroczystości o 


akademię 

yczniowe- 

„> 1-tej. To- 

warzystwa posiadające sztandary są proszo- 

ne o wydelegowanie „pocztów sztandarowych. 
. Strauch — prezes 

dagiełowicz — sekretarz. 


kołajczyka nie dał Polsce żadnych korzy. 
ści. Był naiwny, gdy sądził, że można w 
Polsoe stworzyć legalna opozycję. Nie u- 
chronił Polski przed fizycznym terorem, 
A prześladowania PSŚL'u już po ucieczce 
jego przywódcy, najwymowniej przecza 
motywom, jakimi Mikołajczyk tłumaczy 
swój wyjazd z Polski, który rzekomo miał 
położyć kres represjom, stosowanym wo- 
beo jego partii.” 


SZKODLIWE ŻYRO JAŁTY 


Anglia namówiła Mikołajczyka do podży- 
rowania Jałty, do stworzenia 
„Polacy pomiędzy sobą” doszli do porozumie- 
nia. Anglicy i Angielki, jak wspomina pani 
Lockhart, dochodzą do przekonania, że lepiej 
by dla Polski było, gdyby tego — z inspiracji 
angielskiej — żyra nie było : 

„Jedno jest pewne, że międzynarodowa 
pozycja Polski byłaby i wyższa i moral- 
nie pewniejsza dzisiaj, zaś jej wewnętrz- 
na jedność silniejsza, gdyby klęskowy 
pakt jałtański został narzucony Polsce 
przez trzy mocarstwa, bez żyra jakiego- 
kolwiek ważnego przedstawiciela pol- 
skiego, który stworzył warunki i pre.ekst 
dia cofn'ęcia uznania prawnemu rządowi 
polskiemu”, 


ZAPROSZENIE MOŁOTOWA 
NA OBIAD POWODUJE KŁOPOTY 


zoru, że o 


„ WIADOMOŚCI” londyńskie przypominają 
oe ( RY z książki p. Byrnes'a 
„SPEEKING FRANKLY” o kłopolach, jakie 
powoduje zaproszenie rza. sowieckie- 
go (p. Mołotowa) na obiad : 


„Chociaż był to obiad zupełnie nieu- 
rzędowy, stałą czujność w strzeżeniu p. 
` Mołotowa, bnie jak Stalina, nie zel- 
żała. Po południu przed ob,adem urzęd- 
- nicy sowieckiej apun bezpieczeństwa 
przyszli do delegacji Stanów Zjednoczo- 
nych w Hotel Meur:ce i prosili, by im po- 
kazano oje, w których ma być obiad. 
moja. panna Cassie Conner, 
jes oprowadziła ich po pokojach 
zajmowanych przeze mnie i przez panią 
Byrnes. Wobec tego, że nie wypowiedzieli 
żadnych uwag, sądziliśmy, że sę zadowo- 
lili. Gdy goście przybyli wieczorem, urzę- 
dnik bezpieczeństwa stale towarzyszący p. 
Mołotowowi był z nimi. A chociaż w obu 
końcach sieni byli żołnierze amerykań- 
skiej policji wojskowej, siróż p. Mołotowa 
Został w sieni i bacznie strzegł drzwi do 
mego pięciopokojowego pomieszczenia i 
biura. Pani Byrnes i panna Connor wy- 
szły na dół do jadalni hotelu na ob,ad. 
Stróż rosyjski wirocznie nie zwracał u- 
wagi na osoby wychodzące, bo, gdy wró- 
ciły i pani Byrnes chciała wejść do swej 
sypialni, podniósł rękę i potrząsnał 
wą, co w każdym języku oznaczało 
la. 


Nie pomo, pewnieni Byrnes, 
że am iść = s Nio eri fonise Aż 
przekonać ardzo p. Mojotowa, 2o można 
przepuścić panią jej 


Byrnee do sypialni,” 


PARYŻ 
ZWIĄZEK INWALIDOW WOJENNYCH 
Związek Inwalidów Wojennych R. P. (Za 
rząd Główny w Lens) Koło Paryż — 32, rue 
Basfroi — zawiadan Że ci inwalidzi, któ- 
żybyłi z powodu przeszkód od nich 
zależnych, na gwiazdkę wigilijną w dniu 
grudnia 1947 r. — otrzymają paczki świą- 
zne pocztą. Inwalidów zam eszkałych w 
Paryżu względnie blisko Paryża, prosimy o 
odebranie pa: ści 
Inwalidzi 
dnie sanatc 


mają p: 
atów, kt 


w tym ce- 
Wspomn'ana delegacja 
a trzy szp » w Pasyżu 
d w Villers s. Mar- 
ne par Charny (Ais «kich naszych 
członkach inwalidach pamiętamy, wobec cze. 
go prosimy o cierpliwość. 

Papierosy zostaną wydane w miesiącu ! + 
tym 1948 r, Od 1. 2. można zgłaszać się po 
odbiór w biurze przy 32, rue Basfroi, mef: 
Voltaire. 

Tym, którzy nadesłal 
kę papierosów, wyślemy 

Ponadto komunikujemy, że dyżury czwart- 
kowe od godz. 18—%-tej, z dniem 1 lutego zo- 
staną zniesione. 

B'uro otwarte gest codziennie za wyjątkiem 
poniedziałków od godz, litej i od 14—18- 
tej; w soboty od godz. 9—12-tej. 

Za Zarząd: Jagiełowicz, kier. Biura 
Liwiński, sekretarz. 


pieniądze na przesył- 
je poc ę 


ROUVROY-NOUMEA 
KOŁO B. WOJSK. I REZERWISTOW 
Koło B. Wojskowych į Rezerwistów R. P. 
w Rouvroy-Noumea zwołuje walne roczne ze- 
branie dnia 25 stycznia rb. o godz, 15-tej u p. 
A de Bld. Rouvroy-Noumea, Za- 
a wszystkich członków © 
a zebraniu ważne sprawy. 
Zar: 


rząd 
przybycie. N 


PARYŻ 
PODZIĘKOWANIE 7 
Związek Inwalidów Wojennych R. P. (> 
rząd Główny Lens) Koło Paryż, 32, rue Basfroy 
— Paris 11-ty, pon mo wysłanych już indy- 
widualnych podziękowań, poczuwa się do 0- 
bowiązku, tą drogą złożyć serdeczne „Bóg 


zapłać” wszystkim instytucjom wojskowym 
i cywilny m:ędzy innymi studentom woj- 
skow udzielenie pomocy i okazanie 


rego serca w urządzeniu gwiazdki wi- 
gllijne| dla inwalidów i ich rodzin, którą u- 
rządzili śmy w dniu 23. 12, 47 r. 

Zarząd Koła Zw. nw. Woj. — Paryż. 


0 
EŁANCUCH PRASOWY 
OBRONY 
„LUDU POLSKIEGO” 


Józef Oleksy z Betz wpłaca na Fundusz O- 
brony „Ludu Polskiego” kwotę 110 frs. 


Z POWODU NADMIARU MATERIAŁU Listę 
odznaczonych Medalem Wojska podamy w 
następnym numerze. 


Kancelaria Adwokacka 
pod kierownictwem DOKTORA PRAW 


S.OLŚNICKI 


Tłumacz Przysięgły o 
` 106, rue Jouffroy — PARIS XVIIL 
Mótro : WAGRAM — Tél, WAGram $89 
Tłumaczenia urzędowe do ślubów, 
turalizacji iip. — Pełnomocniotwa. 
Rozwody. — Obrona w 


DOKTOR PRAW 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
przy Sądzie Najwyższym 
Tłumaczenia urzędowe: śluby 
- dE — sprawy sq* 
dowe — cywilne — handlowe 
— podatkowe. Porady bezpłatne 


Dr. Leon Szelągowski 


3, rue Debrousse — PARIS (168) 
Metro: Alma Marceau 
Tele fon: GOPernic 47-64 


PRERE 


szzzzzzz 


Górant H. Mallly 


Redaguje Komitet. 
N. M. P. P. 


rue Cadet., PARIS 
— Impr! = 


SGI 


REŻYMOWY ŚMIECH 


w wolnej Francji możemy sobie naprze- 
mian płakać nad naszą niedolą i śmiać się, 
gdy przyjdzie nam ochota. W reżymie faiai. 
tów sowieckich śmiech NOGE jest surowej 
kurateli. Pisze o tym „I FORMACJA PRASO- 
WA” w swym biuletynie : 

„SZPILKI, rezymowy organ satyry i 
humoru, cierpia od początku na jałowość, 
n.eunikn.oną wobec ograniczenia tema- 
tów do tak wąskiego odcinka, jak Tru- 
man, Churchill lub Mikołajczyk. Ostatnio 
„Szpiiki” us;łowały rozszerzyć swój za- 
Seg na teren wewnętrzny, ćczywiście po- 
litycznie neuiralny, ale tu spotkała je ©- 
strą odprawa ze strony „Polski Zbrojnej”. 
Nie mogao bowiem naruszyć Bieruta lub 
Gomółki, „Szpilki” wybrały sobie odol- 
nek „bandytów, złodziei, prostytutek, żo- 
braków jt. zw. „ludzi pracy” w osch e 
babki klozetowej i ulicznych sprzedaw- 
ców, Poza tym — powiada „Polska Zbroj- 
na” — znajdujemy w „Szpilkach” 
szereg innych €laboratów, lepiej lub go- 
rzej zniekształcających rzeczywistość pol- 
ską. Tematów dla UA satyrycznego — 
poucza „Polska rojna' — nie trzeba 
szukać na dnie butelki „czystej”. Fabry= 
ki i kopalnie stanowia na prawdę kopal- 
nie tematów. Nie czas dziś, by pame sar 
aaay een nas 


Zobaczymy, jak to bedzie wyglądała sa- 


tyra, skrobana na rozkaz w kopalniach 
i fabrykach.” 
Wyobrażamy sobie doskonale, Tak jak 
„KRÓKODIŁ* moskiewski, najsmutniejsze 


pismo „humorystyczne” świata. 
SZPERACZ 


HERRIOT 
ponownie wybrany przewodniczącym Zgro- 
madzenia Narodowego wszystkimi q!osam 
przeciw komunistom, z trudem „odebrał f 
tel” jednadniowemu — z tytułu wieku - 
prezesowi komuniście Cachin'awi, któr 
ociągał się z oddaniem buawy. 


Sadach frano. 


